
Cena 50 grpoznańskie 
w państwowym 
prowizorium 
budżetowym

WARSZAWA (inf. wł.)
Do Sejmu wpłynął projekt 

ustawy o prowizorium budże­
towym na pierwsze trzy mie­
siące 1959 roku. Prowizorium 
to upoważnia Radę Ministrów 
do dokonywania, w zakresie 
budżetu centralnego — wydat­
ków do wysokości ponad 40,6 
miliarda złotych.

Równocześnie ustalone zosta 
ły kwoty, jakie w okresie I 
kwartału 1959 r. otrzymają po­
szczególne województwa tytu­
łem dotacji wyrównawczej. Z 
ogólnej sumy ok. 4,5 miliarda 
zł dotacji — miasto Poznań o- 
trzymuje 15 milionów, a woje­
wództwo poznańskie — 112 mi­
lionów złotych.

Liczby te mają charakter

Pozostały 2 dni!

tymczasowy prowizorium
przekazano bowiem na razie 
komisji sejmowej, skąd wróci 
dopiero na posiedzenie plenar­
ne — do uchwalenia.

(K. RZEM.)
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WIELKOPOLSKI
szczere!

Czytaj str. 3

Uroczyste obchody

tradycyjnej „Barhurki“
Odznaczenie górników konińskich

(PAP)
Na rozległym obszarze Polski południowej i środkowej, wszę­

dzie tam, gdzie górnicy wydobywają skarby — naszej ziemi — wę­
giel kamienny i brunatny, rudy żelaza, miedź i siarkę, naftę 
i sól, baryt, arsen i magnezyt, gliny ceramiczne i kamień — 
uroczyście święcony był dzień tradycyjnej „Barburki”.

Niezwykły jubileusz Jana Parandowskiego
KATOWICE (PAP)
50 lat pracy obchodziła w 

czasie tegorocznej „Barburki” 
kopalnia „Andaluzja”. Od są­
siednich kopalń i zakładów 
przemysłowych, od społeczeń­
stwa Brzozowie nadeszły do 
kopalni - jubilatki życzenia 
dalszej owocnej pracy i roz­
woju. Z życzeniami i pozdro­
wieniami przybył także sekre-
tarz KC PZPR 
brecht.

Jerzy Al-

„Czytelnicy ponieważ redagować 
swoja gazetę*4 —alarmuje!

W najbliższą niedzielę upływa ostateczny termin wysy­
łania ankiet. Kto w tym terminie tego nie uczyni, nie bę­
dzie brał udziału w losowaniu. Radzimy więc pospieszyć 
się. Tylko formularze z datą stempla pocztowego 7 XII br. 
lub złożone w tym dniu w redakcji, mają szansę wygra­
nej...

Wstępne obliczenia nadesłanych ankiet wykazują, że o- 
gromna część Czytelników podjęła nasze hasło: „Czytel­
nicy pomagają redagować swoją gazetę!”. Jesteśmy im za 
to bardzo wdzięczni.

na Życzenie odbiorców
Fabryka Farb i Lakierów 

we Włocławku jest zakładem, 
który produkuje na życzenie 
klientów. Tu nie musi się 
brać tego co jest. Kupujący 
zamawia towar, zakład wyko­
nuje i... wszyscy są zadowo­
leni. Asortyment towarów jest 
różnorodny. Głównymi odbior 
cami są: FSO-Zerań, W FM, 
SHL, W SK-Swidnik, Fabryka 
Rowerów w Bydgoszczy, Fa­
bryka Wyrobów Metalowych 
w Zakrzewie i PKP (wszystkie 
wagony, które Polska ekspor­
tuje malowane są farbami i la 
kierami z Włocławka).

Około 5 proc, produkcji 
przeznacza się na eksport. W

najbliższym czasie oddany bę­
dzie do użytku nowy dział — 
regeneracji opakowań.

Na zdjęciu: Fragment zbior­
ników z olejami roślinnymi.

CAF — fot. Grzęda

W siedzibie Pen Clubu w Pała­
cu Kultury i Nauki w Warszawie 
odbyła się uroczystość niezwykła 
w swoim rodzaju. Znakomity pi­
sarz Jan Parandowski obchodził 
jubileusz 25-lecia piastowania god 
ności prezesa Pen Clubu Polskie­
go. Mimo że Międzynarodowa Fe­
deracja Pen Clubów zrzesza ponad 
50 ośrodków z różnych krajów ca­
łego świata, żaden z nich nie mo­
że poszczycić się posiadaniem pre 
zesa o tak długim „stażu”.

Na ten niecodzienny jubileusz 
przybył wiceminister kultury i 
sztuki — Z. Garstecki, liczni przed 
stawiciele świata literackiego, m. 
in. M. Dąbrowska, Wł. Broniew­
ski, J. Brzechwa, M. Rusinek, A. 
Słonimski, J. Zawieyski. W prze­
mówieniach, nacechowanych ser­
decznością, podkreślano wybitne 
stanowisko Jana Parandowskiego 
w literaturze światowej.

Na zdjęciu: Jubilat w rozmowie 
z Marią Dąbrowską i Zawieyskim.

CAF — fot. Grzęda

„Barburka“
w Pozn. ZakŁ Armatur

Lloyd przeciwko 
planowi Rapackiego

LONDYN (PAP)
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych, Selwyn Lloyd, oświad­
czył w czwartek, że przyjęcie pla­
nu Rapackiego „poważnie osłabiło­
by możliwości obronne sił zbroj­
nych NATO”. „Plan ten — dodał 
minister — zakłada także dyskry­
minację wojsk określonych kra­
jów”. (Lloyd miał zapewne na 
myśli zachodnioniemiecką Bundes 
wehrę).

Selwyn Lloyd oznajmił tak w 
Izbie Gmin w przemówieniu, któ­
re zainaugurowało debatę nad po­
etyką zagraniczną rządu Macmil- 
lana w Europie.

W sprawie Berlina Lloyd po­
wiedział, że radzieckie propozycje 
przekształcenia Berlina zachod- 
niego w wolne miasto „są nie do 
Przyjęcia”.

Listy Mannów 
sprzedane na licytacji 
W Hamburgu sprzedane zostały 

ną licytacji listy dwóch wielkich 
pisarzy niemieckich Tomasza Marf- 
na i Henryka Manna. Listy Toma- 
Sza Manna za 34.000 marek naby­
ła biblioteka miejska w Lubece, 
natomiast listy Henryka Manna za 
30.000 marek archiwum im. Henry­
ka Manna we wschodnim Berlinie.

(Inf. wł.)
I znów tradycyjnym zwycza 

jem zebrali się pracownicy od­
lewni Poznańskich Zakładów 
Armatur, aby uczcić swoje 
święto — doroczny „Dzień hut 
nika”. W uroczystości udział 
wzięli — I sekr. KD PZPR — 
Nowe Miasto — Stefan Leszyń 
ski, zast. przew. Rady Narodo­
wej m. Poznania — mgr Ed­
mund Krzymień, kier. Miej­
skiego Zarządu Przemysłu — 
Bogdan Grzybowski i inni.

W serdecznych słowach, ze­
branych powitał dyrektor Za­
kładów Cyryl Kędzierski, po­
dając m. in., iż roczny plan 
produkcyjny wykonano już w 
październiku. Na sukces ten 
złożyły się: ofiarna praca ca­
łej załogi i szereg inwestycji 
przeprowadzonych ostatnio w 
zakładzie. Inwestycje zaplano­
wane na przyszły rok. zmie­
rzają przede wszystkim do u- 
nowocześnienia parku maszy­
nowego. Dla przykładu: Od­
dział II Odlewni będzie rozbu­
dowany, a w oddziale lampiar 
skim powstanie niklownia.

Przemówił również zastępca 
przew. Rady Narodowej m. Po 
znania mgr. E. Krzymień, po­
zdrawiając w serdecznych sło 
wach załogę oraz życząc dal­
szych sukcesów.

Z okazji święta wszyscy praco­
wnicy odlewni otrzymali książecz 
ki premiowe PKO z wkładem 300 
złotych, a dwóch pracowników — 
St. GRZEŚKOWIAK i W. RO- 
GACKI, którzy przepracowali 25 
lat w zakładach, otrzymali pre­
mie pieniężne. Ponadto wręczono 
3 talony na pralki.

I sekretarz KC PZPR — Wła 
dysław Gomułka, który na za­
proszenie górników przybył w 
środę na Śląsk, 4 bm. odwie­
dził on załogi dwóch zakładów 
— jubilatów: kopalni rudy cyn 

I ku i ołowiu „Orzeł Biały” (ob­
chodzącej 100-lecie istnienia) 
i kopalni węgla „Kazimierz - 
Juliusz” (75-lecie). W tym sa­
mym dniu spotkał się z akty­
wem zakładów chemicznych 
„Strem”, gdzie w latach 20- 
tych, jako działacz Związku 
Zaw. Robotników Przemysłu 
Chemicznego, uczestniczył w 
rewolucyjnej walce załogi.

-Władysław Gomułka *-
mowany we wszyci kPc* ty i ■ ać - 
kładach niezmiernie sen cznie. 
Wraz z I sekretarzem KC »ZPR 
w spotkaniach z załogami uczestni
czyli: sekr. KC PZPR
KW PZPR Edward

I sekr. 
GIEREK,

przewodniczący Prezydium Woj. 
Rady Narodowej w Katowicach — 
Ryszard NIESZPOREK. wicemini-
ster górnictwa i 
Jan MITRĘGA.

WŁADYSŁAW 
OPUŚCIŁ

Wieczorem 4

energetyki

GOMUŁKAŚląsk
bm. opuścili

Śląsk przedstawiciele kiero­
wnictwa partii, którzy ucze­
stniczyli w uroczystościach
,barburkowych! człon ko-

wie Biura Politycznego KC 
PZPR: I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka i prze
wodniczący CRZZ Ignacy

27 dzień procesu E. Kocha

Dalsze zeznania P. Bredlowa
WARSZAWA (PAP)

4 bm. — 27 dzień procesu Ericha 
Kocha upłynął na dalszym przęsłu 
chiwaniu świadka, przybyłego z 
demokratycznej części Berlina — 
Paula Bredlowa, któremu zada­
wali pytania Sąd, strony i sam 
oskarżony.

Tajemnicze sygnały
tONDYN (PAP)
Inżynierowie radiostacji A- 

gencji Reutera pod Londynem 
odebrali w czwartek na czę­
stotliwości 20 megacykli sy­
gnały radiowe nieznanego po­
chodzenia.

Czas trwania sygnałów wy­
nosił 4 sekundy. Seria tajem­
niczych świergotliwych „biip- 
biip” powtarzała się co 55 se­
kund. Słyszalność była dobra.

We wtorek sygnały częstotli­
wości 20 megacykli odebrała 
stacja kontroli radiowej zakła­
dów rakietowych Lockheed w 
Kalifornii. Amerykanie orzek­
li, iż sygnały te pochodzą z ja­
kiegoś sztucznego obiektu po­
ruszającego się w przestrzeni 
kosmicznej.

Bogata część artystyczna, prze­
platana lokalną „Zgaduj - Zgadu­
lą” przerodziła się we wspólną za 
bawę, trwającą do późnych godzin 

(za)wieczornych.

...i w ROMECIE
Uroczyście obchodziła

DOKĄD?

„Barbur- 
załoga 

napływa-
kę” kilkutysięczna 
POMET-u. Już od rana 
ły depesze z życzeniami od in­
nych załóg, przybyła delegacja 
dzieci podopiecznej szkoły nr 45 
itd. W godzinach wieczornych od­
była się w Izbie Rzemieślniczej a- 
kademia, na którą przybyli: se­
kretarz KW PZPR — OLZAK. wice

„RUCHU” 
NUMER 
USA

DO KIOSKU
PO NOWY

przewodniczący Prez. MRN — mgr 
MARZEC, sekretarz KD - N. Mia­
sto _ STOKOWSKI i wiceprzew. 
Prez. DRN — WIÓREK, dyr. Zjed­
noczenia - RUTKOWSKI, przed­
stawiciele wojsk lotniczych i in­
ni. Po wysłuchaniu ciekawego re­
feratu dyr. Pometu — MATUSZ- 
CZAKA i złożeniu załodze życzeń 
przez gości, nastąpiła bogata częsc 
artystyczna w wykonaniu arty­
stów scen poznańskich. (eh)

Loga-Sowiński, sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Albrecht oraz 
kierownik "Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR — Józef 
Olszewski.

Kiedy Władysław Gomułka 
wchodził do wagonu, podróżni 
oczekujący pociągu na peronie 
odśpiewali mu tradycyjne „100 
lat”.
W KONIŃSKIM ZAGŁĘBIU 

WĘGLA BRUNATNEGO
KONIN (PAP)
Do Konina — stolicy „bru­

natnego” zagłębia węglowo- 
energetycznego — na uroczy­
stości „Dnia Górnika” przy­
byli wiceminister górnictwa i 
energetyki — mgr inż. Euge­
niusz Zadrzyński, I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu — Wincen­
ty Kraśko oraz wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN w Po 
znaniu — mgr Zygmunt <Wę- 
grzyk. W uroczystej akademii 
udział wzięli przedstawiciele 
elektrowni „Konin” — najwię­
kszej w kraju elektrowni opa­
lanej węglem brunatnym.

Wiceminister Zadrzyński podzię­
kował górnikom za ich dotych­
czasowy trud położony w budowie 
konińskiego zagłębia, wskazując 
jednocześnie na rosnące zadania 
tego okręgu przemysłowego i wy­
nikające stąd obowiązki dla każ­
dego górnika. Życzenia jak najlep­
szych wyników w pracy i życiu 
osobistym złożył górnikom i ich 
rodzinom Wincenty Krasko.

Kilkudziesięciu zasłużonych 
górników otrzymało odznacze­
nia państwowe. Nadano rów­
nież stopnie: inżynierów gór­
ników i techników górniczych.

Radiowy Fundusz Budo­
wy Szkół coraz wydatniej 
służy społeczeństwu, ułat­
wiając dokonanie wpłat
na budowę „1000 szkół 
Tysiąclecie".

W dniu wczorajszym 
żyli swe dary na ten cel

na

zło 
ob.

ob. Mirosław Pabst — Ber 
lin, Wacław Koszel — 
Krzyż, M. Kwilecka — Zie 
lenieć, J. Sląga — Połaje­
wo, Z. Rydzyńska Gniezno,
M. Trafarska Chodzież
i Z. Jędraszyk — Zielona 
Góra.

A ty, czy już złożyłeś 
swój udział na rzecz budo­
wy szkół? Jeśli nie, mo-
Żesz to zrobić w każdej
chwili w Rozgłośni Poznań
skiej ul. Berwińskiego 5
lub w redakcji „Głosu Wiel 
kopolskiego" ul. Grunwal­
dzka 19. Możesz również 
przeznaczony na ten cel 
fundusz wpłacić na
KONTO

Nazwiska 
blikujemy
oraz w radio.

PKO POZNAŃ 
5-9-S50 
ofiarodawców pu­

na swych łamach

Sprawy rolnictwa
w komisji sejmowej

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Wydział Pra^ 

sowy Biura Sejmu, na posie­
dzeniu Komisji Rolnictwa i

Obrona zadała świadkowi wiele 
pytań zmierzających do zachwia­
nia jego zeznań złożonych po­
przedniego dnia. Świadek spokoj­
nie i rzeczowo podtrzymywał w 
całej rozciągłości swoje poprzednie 
zeznania.

W dalszym ciągu rozprawy śwd. 
Paul Bredlow przytoczył ciekawe 
fakty, rzucające światło na zbrod­
nię katyńską. Stwierdził on mia­
nowicie, że oddział Wehrmachtu 
w którym służył, pjzybył jako je­
den z pierwszych po wybuchu v’oj 
h-’ niemiecko-radzleckie^ \ . oko­
licę Katynia. W tym czasie^ świa­
dek sam widział duże grupy pol­
skich oficerów, I tórzy na polece­
nie władz hitlerowskich kopali ja 
kieś rowy, a o których świadko-i 
wi mówili koledzy, że są to rowy 
do z ładahia w nich kabli i prze 
wodów telefonicznych. Jak wyni­
kało z rozmów z tymi oficerami, 
przebywali oni przed wycofaniem 
się armii radzieckiej w cbozach 
nieckich, pozostających pod admi­
nistracją radziecką.

W rejonie Katynia świadek zna­
lazł się po raz drugi w okresie, w 
którym Goebbels rozpętał „kam­
panię katyńską”, wtedy świadek, 
widząc ekshumowanie zwłok w 
polskich mundurach, skojarzył ^o- 
bie fakt zetknięcia się z tymi łudź 
ml już po wkroczeniu wojsk nie­
mieckich w 1941 r. z treścią pro­
wokacyjnej kampanii hitlerow­
skiej i doszedł do przekonania, że 
polscy jeńcy zostali zamordowani 
przez hitlerowców.

W związku z tym fragmentem 
zeznań świadka, Koch zaprotesto­
wał przeciw ich treści „w imię ho 
noru własnego oraz żołnierzv i na 
rodu niemieckiego”. Zresztą tak­
że i wobec innych podanych przez 
świadka faktów — och stosując 
swoją dotychczasową metodę o- 
brony — wszystkiemu zaprzecza.

Zmiany w podziale 
administracyjnym

WARSZAWA (PAP)
3 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem wiceprezesa Ra­
dy Ministrów Z. Nowaka, po­
siedzenie Komisji Rady Mini­
strów do spraw prezydiów rad 
narodowych. W posiedzeniu 
wzięli udział przewodniczący 
prezydiów WRN.

Tematem obrad komisji by­
ły wnioski niektórych woj. rad 
narodowych dotyczące zmian 
w podziale administracyjnym.

W wyniku obrad komisja a- 
probowała wstępne projekty 
rozporządzeń w sprawach 
zmian granic niektórych woje­
wództw i powiatów oraz utwo­
rzenia osiedla Krynica Morska 
w woj. gdańskim.

Ponadto rozważana była
sprawa zniesienia słabych i 
małych gromad. Ogółem zosta­
łyby zniesione 193 gromady 
zgodnie z postulatami zainte­
resowanej ludności.

Przemysłu Spożywczego w
dniu 3 bm. posłowie: Edmund 
Stuczyński (PZPR) i Zbigniew 
Gertych (PZPR), zapoznali 
członków komisji z wrażenia­
mi ze swych wyjazdów do Da­
nii i Holandii. Posłowie scha­
rakteryzowali stan rolnictwa 
w tych krajach, ich strukturę 
agrarną, zakres działalności 
organizacji rolniczych, spół­
dzielczości itp.

W związku z licznymi wypo­
wiedziami posłów o braku i 
złej jakości węgla w GS-ach, 
komisja postanowiła zwrócić 
się w tej sprawie do Ministra 
Handlu Wewnętrznego.

Komisja ustaliła również 
plan pracy nad projektami 
planu gospodarczego i budżetu 
Ministerstwa Rolnictwa oraz 
Ministerstwa Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu. Powołano 
kilka podkomisji.

Samoloty NATO 
naruszyły obszar 
powietrzny NRD

BERLIN (PAP)
Biuro prasowe Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych NRD poda* 
ło do wiadomości, że w środę w 
godzinach wieczornych i w czwar­
tek w godzinach popołudniowych 
kilka samolotów wojskowych sil 
zbrojnych NATO naruszyło obszar 
powietrzny Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w okolicy 
Sonneberg na południu NRD.

Oznacza to ponowne brutalne po
gwałcenie granic NRD norm
prawa międzynarodowego. Komu­
nikat Ministerstwa wyraża nadzie*
ję, że odpowiedzialni za to po­
gwałcenie obszaru powietrznego 
NRD podejmą wszystkie kroki, 
aby zapobiec powtórzeniu się tego 
rodzaju wypadków w przyszłości.

W przyszłym roku

8 nowych studiów
nauczycielskich

z

WARSZAWA (PAP) 
Ministerstwo Oświaty — 

postulatem sejmowej
oświaty i nauki — czyni
przygotowania 
okresu nauki w 
nauczycielskich

zgodnie 
komisji 
obecnie

do przedłużenia 
2-letnich studiach 
do 3 lat. Prze-

dłużenie okresu nauki ma na celu
przekształcenie tych placówek w
wyższe szkoły typu zawodowego.

W najbliższej przyszłości wzroś­
nie liczba studiów nauczycielskich. 
W przyszłym roku powstanie prze 
szło 8 nowych placówek tego ty­
pu m. in. w woj. katowickim, kra 
kowskim, łódzkim, rzeszowskim, 

i białostockim oraz w Warszawie.



Przed podpisaniem 5-lefniej umowy handlowej SZEFOWIE DELEGACJI NA KONFERENCJĘ GENEWSKĄ

'lAG/UNlClN^
U

W komentarzach prasy za­
chodniej na temat propozycji 
radzieckich w sprawie Berlina, 
daje się ostatnio zauważyć, 
przede wszystkim oczekiwanie 
na spotkanie trzech mocarstw 
zachodnich z NRF. Zwraca się 
jednak uwagę, że Bonn może 
mieć powody do zaniepokoje­
nia co do przebiegu tej kon­
ferencji.

Równocześnie ujawniają się 
tendencje zaoferowania ZSRR 
konferencji na najwyższym 
szczeblu. Wszystkie nowe 
kontrpropozycje mają jedną 
wspólną cechę:zamierzają wy­
raźnie do storpedowania spra­
wy Berlina.

Nie brak jednak i trzeźwych 
głosów, zwracających uwagę, 
że przysłowiowe szukanie dziu 
ry w całym nie doprowadzi 
wcale do realnego rozwiąza­
nia tego problemu.

Korespondent dyplomatycz­
ny

„Obseryer"
nawiązując do oświadczenia 
Dullesa w sprawie możliwości 
kontaktowania się z władza­
mi NRD, jako pełnomocnikami 
radzieckimi podaje:

„Adenauer prawdopodobnie bę- 
diie mógł stwierdzić, że Brytyj­
czycy są jeszcze mniej skłonni niż 
Dulles do zajmowania w tej spra­
wie dogmatycznego stanowiska.”

Znany publicysta amerykań­
ski Lippmann na łamach

.NewYork Herald 
Tribune"

wzywa oficjalne koła Stanów 
Zjednoczonych, aby

„•••na nowo i bez uprzedzeń prze 
studiowały sytuację w Niem­
czech...”
i aby zajęły się kwestią:
„...czy nadal pozostaje słuszne 

to, co było słuszne, gdy Truman 1 
Acheson, Eisenhower 1 Dulles o- 
pracowywali politykę zagraniczną 
w stosunku do Niemiec.”

Ze sprawą Berlina wiąże się 
zagadnienie rozszerzenia wy­
miany handlowej między obu 
częściami tego miasta, zapro­
ponowane przez magistrat 
wielkiego Berlina. Jak wia­
domo, propozycja ta została 
odrzucona przez senat Berli­
na zachodniego. W związku z 
tym
„Neues Deutschland"
stwierdza:

„Wbrew stanowisku senatu 1 bur 
mistrza Brandta, propozycje zysku 
ją coraz szersze poparcie społe­
czeństwa zachodnioberlińskiegoi w 
tym również kół gospodarczych. 
Spowodowane jest to sytuacją go­
spodarczą Berlina, wykazującą 
znaczny regres, zarówno w pro­
dukcji wielu gałęzi przemysłu, jak 
1 w obrotach handlowych.”

*
„To, eo wydaj e się triumfem de 

Gaulle'a, może stać się dla niego 
niebezpieczeństwem”. „Wybory zu 
bożyły życie parlamentarne Fran­
cji”. „De Gaulle stał się obecnie 
więźniem gaullistów.”

— Oto jakimi tytułami opa­
truje prasa zachodnia komen­
tarze na temat wyników wy­
borów we Francji. Liberalny

^Manchester
Guardian"

przestrzega, że:
„Francja ocknie się pewnego 

dnia 1 stwierdzi, że świadomie 
ezy nie — poszła dalej niż tego 
pragnęła.”

Dziennik stwierdza ponadto:
„Usunięcie reprezentacji komu­

nistycznej ze Zgromadzenia Naro­
dowego było groźnym 1 niebez­
piecznym krokiem, ponieważ Par­
tia Komunistyczna będzie musia- 
ła sięgnąć do metod pozaparla­
mentarnych, a jej wyborcy uie 
będą obarczani odpowiedzialnością 
za losy V Republiki, które nie 
przedstawiają się różowo.’’

Etienne Fajon, analizując 
skład nowego parlamentu na 
łamach

„FHumanite*1
stwierdza:

„Zgromadzenie Narodowe ma o- 
becnie większość faszystowską — 
związaną z najbardziej awanturni­
czymi siłami kraju, najbardziej 
kolonialistycznymi, brutalnymi 
warstwami kapitału finansowego.”

Fakt ten potwierdza pięta z 
kolei wizyta de Gaulle‘a w 
Algierii. /

„Le Monde**
zauważane podróż de Gaulle'a 
ma potrójny cel: ekonomiczny, 
militarny i polityczno-admini­
stracyjny. Dziennik podkreśla, 
że najważniejszy jest cel trze 
ci — szef rządu francuskiego 
zamierza bowiem przeprowa­
dzić rozdział między władzami 
cywilnymi, a wojskowymi w 
tym kraju. Opr. M. H.

Narady robocze

delegacji czechosłotuackiej i polskiej
WARSZAWA (PAP)
4 bm. w godzinach poran­

nych przybyła do Warszawy 
rządowa delegacja Republiki 
Czechosłowackiej z wicepreze­
sem Rady Ministrów — Lud­
miłą JANKOVCOVĄ na czele.

W skład delegacji CSR wchodzą: 
minister paliw Józef Janos,
pierwszy zastępca przewodniczące­
go Państwowego Urzędu Planowa­
nia — Zldenek Pucek, pierwszy za­
stępca ministra handlu zagranicz­
nego — Otto Koccur, pierwszy za­
stępca ministra przemysłu budowy 
maszyn ciężkich — Miroslav Smok, 
pierwszy zastępca ministra prze- 
mysłu chemicznego Jan Neu-
mann i pierwszy zastępca 
przemysłu hutniczego — 
Freisler.

W czasie pobytu w 

ministra
Eduard

Polsce
delegacja czechosłowacka prze 
prowadzi rokowania rozpoczę­
te w maju br. na temat 5-let- 
niej umowy handlowej między 
Polską a Czechosłowacją na 
lata 1961—1965. W wyniku 
tych rokowań spodziewane jest 
podpisanie przez delegację o-

25 dzieci polskich 
zginęło w czasie pożaru 
szkoły w Chicago

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje nowojorski ko­

respondent PAP, w czasie tra­
gicznego pożaru szkoły w Chi­
cago, który okrył żałobą całe 
społeczeństwo amerykańskie, 
zginęło 100 osób. Tragiczny po­
żar wywołany został nieumyśl­
nym podpaleniem śmieci przez 
jednego z uczniów.

Katolicka szkoła parafialna 
przy kościele Matki Boskiej 
Anielskiej położona była w 
dzielnicy Chicago zamieszka­
łej przez wielu Polaków i uczę­
szczało do niej wiele dzitocd 
polskich. Tragiczny pożar szko 
ły dotknął właśnie szczegól­
nie ciężko Polonię chicagow­
ską. Jak wynika ze wstępnych 
informacji, w czasie pożaru 
szkoły zginęło 25 dzieci pol­
skich w wieku od 7 do 13 lat, 
a 11 odńd'Osło ciężkie obrażenia. 
W całej Polonii chicagowskiej 
panuje ogromne przygnębienie. 
Do tej pory zidentyfikowano 
zwłoki 20 dzieci.

Dyskusja
w Czechosłowacji

W Czechosłowacji rozpoczęła się 
publiczna dyskusja nad otwartym 
listem KC Partii Komunistycznej 
Czechosłowacji w sprawie sposobu 
podniesienia stopy życiowej. List 
otwarty wychodzi z założenia, że 
dotychczasowe osiągnięcia w cze­
chosłowackiej gospodarce narodo­
wej pozwalają wysunąć problem 
szybszego niż dotychczas, podnie­
sienia dobrobytu ludności. Jako 
pierwsze zarządzenie, Komitet 
Centralny Partii proponuje prze­
budowę systemu płac, który nie­
jednokrotnie już był krytykowa­
ny. System dotychczasowy, nie 
odpowiadający socjalistycznemu 
wynagrodzeniu za pracę, ma być 
zmieniony w ciągu dwóch najbliż­
szych lat. Projekt przewiduje 
przeciętne podniesienie płacy o 7 
proc, dla każdego robotnika, tj. o 
100 koron.

Drugim punktem dyskusji Jest 
sprawa niedostatku mieszkań w 
Czechosłowacji. Z okresu kapitaliz 
mu Czechosłowacja otrzymała 3.600 
tys. mieszkań, z których 2 min. 
mają już 70 lat i nie odpowiadają 
współczesnym wymaganiom. Plan 
przewiduje budowę 1.200 tys. no­
wych mieszkań w terminie 1959— 
1970 roku.

Trzeci problem, który omawia 
list otwarty partii, Jest sprawa 
podwyższenia rent emerytalnych. 
Rządy burżuazyjne utrzymywały 
renty starcze na bardzo niskim po 
złomie. Obecnie rząd na ten cel 
przeznacza 150—160 min. koron rocz

(fh)nie.

Mikrofilmy
z akt hitlerowskich

(ZAP)
Departament stanu USA zło­

żył w archiwach państwowych 
nową kolekcję mikrofilmów 
zawierającą reprodukcje foto­
graficzne akt hitlerowskiego 
Urzędu Spraw Zagranicznych 
z lat 1937—1940 i 1942—1945. 
Kolekcja ta uzupełniła istnie­
jące już zbiory mikrofilmów 
z lat 1914—1933. 

bydwu krajów protokółu, któ­
ry stanie się podstawą do za­
warcia umowy handlowej na 
okres pięciolecia. Ze strony 
polskiej rokowaniami kieruje

Adenauer przybył 
do Berlina zach.

BERLIN (PAP)
W czwartek przybył do Berlina 

specjalnym samolotem amerykań­
skiego lotnictwa wojskowego kan­
clerz Adenauer. Jako przewodni­
czący CDU ma on włączyć się do 
kampanii przedwyborczej w Ber­
linie zachodnim. Ponadto przepro 
wadzi rozmowy z władzami 
skimi zachodniego Berlina.

miej-

NRF OTRZYMA RAKIETY
„NIKE-HERKULES”

Lotnictwo zachodnionlemleckle 
zostanie wyposażone w amerykań­
skie rakiety przeciwlotnicze „Nlke- 
Herkules”, które każdej chwili 
mogą być zaopatrzone w głowice 
z ładunkiem jądrowym. Wiado­
mość tę podało w czwartek mini­
sterstwo obrony NRF.

RAKIETA NOŚNA SPUTNIKA 
NR 3 SPŁONĘŁA?

Rakieta nośna sputnika nr 3 przy 
puszczalnie spłonęła w środę po 
południu w niższych warstwach 
atmosfery — oświadczył dr Klng- 
Hele z brytyjskiego ośrodka lotnie 
twa w Farnborough.

WYBRZEZE kości słoniowej 
— niezależnym państwem

WSPÓLNOTY FRANCUSKIEJ
Parlament Wybrzeża Kości Sło­

niowej (francuska posiadłość w 
Afryce zachodniej) postanowił je­
dnomyślnie, iż terytorium to bę­
dzie niezależną republiką wchodzą­
cą w skład Wspólnoty Francu­
skiej.

BUDŻET UNESCO
Konferencja generalna UNESCO 

uchwaliła budżet na rok 1959 w 
wysokości 25.900.000 dolarów.

inwazja głodnych
Miasto Caninde w Brazylii padło 

ofiarą napaści tłumu głodnych 
chłopów. 4000 osób z północno- 
wschodnich obszarów Brazylii, któ 
re od dwóch lat głodują wskutek 
posuchy, wtargnęło do miasta i 
poczęło rabować sklepy, < 
mieszkalne oraz stragany na 
ku.

domy 
l ryn-

w

STAN WYJĄTKOWY 
W KOLUMBII 

Kolumbii ogłoszono stan
jątkowy w związku z próbą oba­
lenia obecnego rządu.

TRZĘSIENIE ZIEMI W SIENIE

W nocy ze środy na czwartek 
dały się odczuć w Sienie trzy sto­
sunkowo silne wstrząsy podziemne, 
które zresztą nie spowodowały żad 
nych szkód. Ludność zamieszkują­
cą zwłaszcza stare dzielnice ogar­
nęła panika. Mimo panującego 
zimna wiele rodzin spędziło noc 
pod gołym niebiem.

Ten oryginalny domek sta­
nowi jedną z atrakcji ogródka 
dziecięcego w Oconomowoc w 
USA.

CAFFot.

Najpraktyczniejszym prezentem
JEST NA PEWNO

Książeczka Oszczędnościowa PKOI
K7595

wiceprezes Rady Ministrów —- 
Piotr Jaroszewicz.

4 bm. w godzinach południo­
wych wiceprezes Rady Mini- 
strów Piotr J aroszewicz
przyjął wiceprezesa Rady Mi­
nistrów Republiki Czechosło­
wackiej, przewodniczącą dele­
gacji rządowej CSR — Lud­
miłę Jankovcovą.

W godzinach popołudniowych 
w siedzibie Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej z Zagranicą 
przy Radzie Ministrów odbyło 
się spotkanie delegacji rządo­
wych polskiej i czechosłowac­
kiej. Delegacji polskiej prze­
wodniczy wiceprezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
a delegacji czechosłowackiej 
wiceprezes Rady Ministrów 
CSR — Ludmiła Jankovcova.

Na propozycje strony pol­
skiej obydwie delegacje ustali­
ły, że rokowania będą prowa­
dzone w ramach posiedzenia 
Polsko-Czechosłowackiego Ko­
mitetu Współpracy Gospodar­
czej.

Następnie rozpoczął się cykl 
narad roboczych delegacji oby 
dwu krajów. Należy spodzie­
wać się, że protokół podsumo­
wujący rokowania i umożli­
wiający zawarcie umowy han­
dlowej między obydwoma kra­
jami na okres pięcioletni 
(1961—1965) zostanie podpisa­
ny w sobotę — 6 bm.

Plany USA

Eksperymenty ze sztucznymi satelitami 
próby wystrzelenia pojazdu kosmicznego

WASZYNGTON (PAP)
Tutejszy Departament Obro­

ny zakomunikował, że plano­
wane jest dokonanie nowej se 
rii prób wystrzelenia sztucz­
nych satelitów. Pierwsza pró- 
b#t£ tej serii ma być przepro-

Najkrótszy dzień pracy
na świecie

W historycznych cyfrach kontrol 
nych KP Związku Radzieckiego 
znajduje się ustęp następujący:

„Zgodnie z postanowieniem XX 
Zjazdu Partii, przejście na 7-go- 
dzinny dzień pracy dla robotni­
ków i urzędników i G-godzinne za­
trudnienie iw kopalniach, ma być 
zrealizowane do 1960 roku. W ter­
minie do 1962 r. wszyscy robotni­
cy i urzędnicy, pracujący 7 go­
dzin dziennie, mają pracować 40 
godzin w tygodniu. Od 1964 r. nale­
ży stopniowo przejść do 35 i 30 
godzin tygodniowo, tzn., że robot­
nicy, pracujący w górnictwie i hut 
nictwie oraz zakładach, szkodli­
wych dla zdrowia, pracować bę­
dą po 5 dni w tygodniu, po 6 go­
dzin, przy dwóch dniach wolnych, 
a wszyscy inni, zatrudnieni 35 go­
dzin tygodniowo, tj. 5 dni pracy, 
po 7 godzin, przy dwóch dniach 
wolnych. Zarządzenie to ma wejść 
w życie w czasie od 1966 do 1968 
roku. Przejście do skróconego dnia 
pracy nie może pociągnąć za so­
bą zmniejszenia poborów. W ten 
sposób w Związku Radzieckim o- 
bowiązywać będzie najkrótszy ty­
dzień pracy na świecie.”

(fh)

Od lewej: James J. Wadsworth (USA), Siemion Carap^ 
kin (ZSRR) i Dawid Ormsby-Gore (Wielka Brytania) — 
fowie delegacji na konferencję genewską w sprawie zaprze^

stania prób z bronią jądrową.

ZSRR jeszcze raz apeluje 
o niezwłoczne i powszechne 

zaprzestanie prób nuklearnych
MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS 

na odbywającej się w Genewie 
konferencji w sprawie zaprze­
stania doświadczeń z bronią 
atomową i wodorową przedsta 
wiciel radziecki ogłosił 29 listo 
pada br. deklarację rządu ra­
dzieckiego odnośnie problemu 
zaprzestania doświadczeń z 
bronią atomową i wodorową.

Deklaracja zaznacza, że kon­
ferencja w Genewie z udzia­
łem przedstawicieli ZSRR, 
USA i W. Brytanii poświęcona 
sprawie zaprzestania doświad­
czeń z bronią jądrową już od 
przeszło 3 tygodni znajduje się 

wadzona albo pod koniec grud 
nia br. albo też na początku ro
ku przyszłego.

Punktem startowym być
Vandenberg — baza lotnictwa *- 
merykańskiego w pobliżu Los An­
geles. Podczas dalszych prób prze­
widuje się wystrzelenie sztucz­
nych satelitów zawierających ży­
we stworzenia — myszy i małpy. 
Obecne plany nie przewidują wy­
strzelenia sztucznego satelity z 
człowiekiem. Wspólną nazwą wszy 
stkich satelitów tej serii będzie 
„Discoverer” (odkrywca). Ogólna 
liczba prób tej serii ma wynieść 
co najmniej 12, przypuszczalnie w 
jednomiesięcznych odstępach. Bę­
dziemy radzi — oświadczył dzien­
nikarzom przedstawiciel Departa­
mentu Obrony — jeżeli choćby jed 
na trzecia część tych satelitów we 
szła na orbitę.

PARYŻ (PAP)
Z Przylądka Canareral na 

Florydzie donosi korespondent 
agencji France Presse, że czy­
nione są tam przygotowania do 
próby wystrzelenia w pobliże 
Księżyca nowego pojazdu kos­
micznego pod nazwą „Junon 
11”. Próba ta ma nastąpić już 
wkrótce — mniej więcej przed 
upływem tygodnia. Podjęła się 
jej armia amerykańska.

Amerykański prototyp 
reaktora „przewoźnego"

WASZYNGTON (PAP)
W laboratoriach „Argorme" 

w Idaho uruchamiano proto­
typ „przewoźnego” reaktora 
atomowego.

Reaktor ten po częściowym 
demontażu można będizie prze­
ważać i ustawiać w dowolnym 
miejscu.

Kryzys rządowy 
w Finlandii

HELSINKI (PAP).
W czwartek premier fiński 

— K. A. Fagerholm, złożył na 
ręce prezydenta U. Kekkone- 
na prośbę o dymrśję gabinetu. 
Prezydent dymisję przyjął i po 
lecił dotychczasowemu rządo­
wi pełnienie obowiązków do 
chwili utworzenia nowego rzą 
du. Ze względu na to, że mi­
nister spraw zagranicznych Vi 
rolainen zgłosił ustąpienie 
wcześniej, prezydent powierzył 
premierowi Fagerholmowi
tymczasowe sprawowanie tak­
że funkcji ministra spraw za­
granicznych.

Kryzys rządowy w Finlandii za­
powiadał się już od paru tygodni, 
tj. od uchwały kierownictwa par­
tii agrarnej, domagającej się zre­
formowania bazy politycznej rzą­
du i zapowiadającej wycofanie się 
partii agrarnej z koalicji rządo­
wej.

Fot. —• CAF

w impasie, ponieważ Stany 
Zjednoczone i W. Brytania u- 
chylają się od zawarcia poro­
zumienia w sprawie omawiane 
go problemu.

Dążąc do niezwłocznego i p®. 
wszecłmego zaprzestania doświad­
czeń z bronią atomową 1 wodoro­
wą, ZSRR przedłożył do rozpatrze­
nia konferencji genewskiej projekt 
porozumienia w sprawie zaprze­
stania na zawsze eksperymentów 
z tego rodzaju bronią.

Projekt radziecki zawiera 8 punk 
tów. Przewiduje on, aby rządy 
ZSRR, W. Brytanii i USA przyję- 
ły uroczyste zobowiązanie, że z 
chwilą podpisania porozumienia 
nie będą dokonywały żadnych do 
świadczeń z wszelkiego rodzaju 
bronią atomową i wodorową. Rzą­
dy trzech państw powinny zobo­
wiązać się do współdziałania w 
tym kierunku, aby wszystkie inne 
państwa na świecie również przy­
jęły podobne zobowiązanie.

Projekt porozumienia proponuje 
utworzenie aparatu kontrolnego w 
celu czuwania nad wykonaniem 
zobowiązania w sprawie nieprze- 
prowadzania doświadczeń z bronią 
jądrową. Aparat ten będzie dyspo­
nował siecią posterunków kontrol­
nych, utworzonych zgodnie z za­
leceniem genewskiej konferencji 
ekspertów. Rządy ZSRR, W. Bry­
tanii 1 USA powinny wyrazić zgo­
dę na rozmieszczenie na swych te­
rytoriach, a USA 1 W. Brytania 
na terytoriach będących pod ich 
zarządem lub terytoriach powier­
niczych, odpowiedniej liczby po­
sterunków kontrolnych. System 
kontroli tworzy się zgodnie z głów 
nymi założeniami protokołu, do­
łączonego do porozumienia. Poro­
zumienie i protokół nabierają mo­
cy obowiązującej Jednocześnie.

Projekt zaznacza, że porozu­
mienie zostaje zawarte na 
czas nieokreślony i nabiera mo 
cy niezwłocznie po jego raty­
fikacji przez wszystkich ucze­
stników zgodnie z ich proce­
durą konstytucyjną.

We Francji

Unia Nowej Republiki 
ogłasza się 
nowq partią

PARYŻ (PAP)
Centralny Komitet Unii No­

wej Republiki postanowił roz­
wiązać wszystkie drobne ugru 
powania, które powstały przed 
wyborami i przekształcić UNR 
w nową partię polityczną „od" 
tębną od tradycyjnych partu 
francuskich stosującą nowe me 
tody”.

Jako pierwsze zadanie nowej 
tii Komitet Centralny UNR wy2”* 
cz.ył przygotowanie najbliższy 
wyborów samorządowych dla „u 
nięcia komunistów z samorządo » 
które stały się Ich twierdzą”.

Równocześnie Komitet CenUaJ' 
ny zwrócił się z apelem do ws y 
stkich członków partii, by wzić 
energiczny udział w wyboraen 
prezydenta. Jak wiadomo, je“* 
nym kandydatem na prezydenta 
"jest generał de Gaulle. Wybo ' 
odbyć się mają 21 grudnia br.

De Gaulle
w Algieru

PARYŻ (PAP)
Premier Francji — Sen‘ 

Gaulle przybył z 5-dniową 
do Algierii. Dokonał on inspek J 
urządzeń irygacyjnych i zwiea 
kilka wsi muzułmańskich.

Premier Francji spędził e^T“ 
tek w Bonę, zapoznając się z e* 
nomicznymi i technicznymi P 
blemami miasta i okolic. P° P 
łudniu de Gaulle zwiedził nowe 
siedle Sidi Salem, położone o K 
kanaście kilometrów od ' 
Przed wieczorem premier 
cuski opuścił Bonę udając się s 
molotem do Hassi Messaoud, 
środka naftowego na Sahar*®-



Świąteczne
słodycze

Dwie największe- warszaw;skie fa
bryki słodyczy: Zakłady im. 22 
Lipca i Zakłady „Syrena” — „peł­
ną parą” produkują tzw. wyroby 
choinkowe.

Zakłady im. 22 Lipca wyprodu­
kowały już ponad 200 ton cukier­
ków choinkowych w estetycznych, 
kolorowych i mieniących się opa­
kowaniach, a do świąt wykonają 
jeszcze ok. 75 ton tego rodzaju sło 
dyczy. Fabryka ta realizuje rów­
nież zamówienia eksportowe na 
wszelkiego rodzaju ozdoby choin­
kowe, jak np.: figurki, są to wy­
roby z czekolady, wykonywane 
ręcznie; również ręcznie zawijane 
i malowane. Zamówienia na te 
wyroby zakład otrzymał przede 
wszystkim z Anglii i stanów Zjed­
noczonych.

Poważną ilość wyrobów choin­
kowych dostarczą na rynek Zakła* 
dy „Syrena”. Wykonano tam już 
ponad 100 ton cukierków owoco­
wych, grylażowych i innych. W 
bm. fabryka ta dostarczy na ry­
nek drugie tyle słodyczy świątecz 
nych.

NOWA RASA KUR
W Dziale Biologii Hodowla­

nej Instytutu Zootechniki 
w Puławach wyhodowano pod 
kierunkiem prof. Laury Kauf 
man nową rasę kur „Polbar". 
Najważniejsza, zaletą tych no­
śnych i mięsnych kur jest to, 
że natychmiast po wykluciu 
kokoszki i koguciki są ina­
czej zabarwione. Pozwala to 
na natychmiastową segregację

CAF — fot. Miedza

Rozproszone wysiłki TRZZ

Fragment Trzemeszna — 
miasta, w którym nie ma nic 
nowego.

Fot. (2) K. Przychodzie!

Za miedzą
województwa

Pechowe

miasto
szy, zNie wiem, czy istnieje naNie wiem, czy istnieje na terenie Poznańskiego i Pa­

łuk takie miasto, które by miało tyle i to nie byle jakich 
wrogów, jak Trzemeszno, leżące tuż za miedzą naszego 
województwa i powiatu gnieźnieńskiego. I co dziwnego 
— do wrogów tych należą wszystkie te czynniki, które 
powinny mu sprzyjać, jak np.: starożytność, bohaterskie 
karty historii, przemysł terenowy, krochmalnia i dział­
ki budowlane. Tu jakby świat stał do góry nogami.

A le po kolei. Zacznę od sta- 
- v rożytności. Trzem czwar­
tym domów należałoby wy­
prawić huczny jubileusz stu­
lecia i potem posłać je na 
„tamten” świat. Nie wiem, czy 
te nowe tynki kładzione tros­
kliwie pr?ez robotników na 
zmurszałe mury, coś pomogą. 
Stare tu jest wszystko, za wy­
jątkiem dziesięciu domków i 
pawilonu szkolnego. Stare pło­
ty, stare ulice podkreślone 
rynsztokami, na starych po­
dwórzach stare porządki. Ko­
ściół zaś podreperowany po 
wojnie przewodniczy temu ze­
braniu budynków. W jego 
przecież murach relikwie sztu­
ki romańskiej z czasów Miesz-

padek niż plan. Jest to swego ro­
dzaju partyzantka gospodarcza czy 
kulturalna. Te czy owe wypady 
w teren Ziem Odzyskanych mogą 
dać doraźny efekt, ale nie usta­
wią należycie całości współpracy 
na dłuższą metę.

Braki w systemie dotychcza 
sowej pracy dostrzegła już na­
czelna rada TRZZ i w związ­
ku z 7-letnim planem, uznała 
za konieczną współpracę czyn­
ników gospodarczych z TRZZ 
przy opracowywaniu tez, do­
tyczących rozwoju ekonomicz­
nego Ziem Zachodnich w la­
tach 1959—1965. Jak dalece ta 
współpraca jest potrzebną, wi 
dzimy to na przykładzie wo­
jewództwa poznańskiego i ko­
respondujących z nim woje­
wództw koszalińskiego, szcze­
cińskiego i zielonogórskiego. 
Nie wiemy w tej chwili, co 
jest najpilniejsze do zrobienia 
w roku 1959. Żaden powiat 
wielkopolski bez znajomości 
realiów powiatów Z. Z. nie 
może skutecznie z nimi współ­
działać i na odwrót — tamte 
powiaty chcą wiedzieć, na co 
mogą w Wielkopolsce liczyć. — 
Dlatego też nasuwa się potrze 
ba utworzenia komisji koor­
dynacyjnej na szczeblu woje­
wódzkim, w której skład we­
szliby przedstawiciele różnych 
resortów wojewódzkiej i miej­
skiej rad narodowych.

Komisja taka, pracująca w 
ścisłym kontakcie z analogicz­
nymi komisjami koordynujący 
mi na Ziemiach Odzyskanych, 
mogłaby opracować plan dzia­
łania nie tylko na rok najbliż­
szy, lecz na cały okres naszej 
7-latki. Zadaniem takiej korni 
sji byłoby nie administrować, 
lecz czujnie przykładać ucho 
do poczynań samorzutnych ob­
wodów i kół TRZZ, a postula­
ty ich uzgadniać z potrzebami 
powiatów nadodrzańskich czy 
nadbałtyckich, pozostawiając 
jak najszersze pole do inicja­
tywy społecznej. Potrzebę po­
wołania do życia takiej komi­
sji odczuwali wszyscy dysku­
tanci na ostatnim zebraniu ak 
tywu TRZZ.

H. BARAŃSKI 

ka I, a może i z lat wcze śmiej - 
szych. Stara jest także nazwa, 
ponoć od czeremchy się wy­
wodząca.

Jest tu także kawał historii, 
Trzemeszno może się pochwa­
lić galerią bohaterów. Tu ba­
raszkował Jaś Kiliński, który 
później szewcował i w r. 1794 
pułkownikował przeciw Mos­
kalom w Warszawie. Tu uczył 
się Jędrzej Śniadecki, tu lud 
rwał się do kosynierki w pa­
miętnym 1848 r., stąd wielu 
brało udział w walce przeciw­
ko Prusakom akurat 40 lat te­
mu.

Piękne dzieje! Każde inne 
miasto mogłoby tego Trze­
mesznu zazdrościć. Ale fakty­
cznie więcej z tego miało przy­
krości niż pożytku. Prusacy w 
czasie zaborów podejrzliwie 
patrzeli na to skupisko Pola­
ków, nic tu nie robili, ograni- 
czali jego 
dziestoleciu 
wstańczych 
wspomnień 
nych.

rozwój. W dwu- 
było dużo po- 

uroczystości, dużo 
i dużo bezrobot­

A po wojnie?
Z dużym zapałem zabrało 

się miasto do odnowy, aby 
nawiązać do patriotycznej 
tradycji. To ono zorganizowa­
ło przemysł terenowy, którego 
ster stąd właśnie przejęło nie­
wdzięczne Mogilno. Tu nie 
włożono żadnych inwestycji w 
ten przemysł, dlatego tworzą 
go w dalszym ciągu małe war- 
sztaciki porzemieślnicze, roz­
rzucone po całym mieście. 
Ani rozwoju, ani ładu, ani roz­
machu. Taki przemysł może 
tylko zniechęcić.

Grzechem byłoby nie wy­
mienić tu krochmalni, która 
nosi najtrafniejszą na świecie 
nazwę: „Niewolno”. Nomen- 
omen, dlatego robi to, czego 
nie wolno. Śmierdzi. 
Przybysz więc po wyjściu z 
pociągu lub samochodu od­
czuwa przede wszystkim skłon 
ności do wymiotów. Całe mia­
sto jest „zaperfumowane”!

Ładne dobrodziejstwo, praw 
da? Podobno na te zapachy 
radykalnego lekarstwa nie ma. 
Nie dziw więc, że w takim „za 
powietrzonym” mieście czło­
wiek o jakim takim węchu 
niechętnie mieszka, raczej z 
niego ucieka. Może dojść do 
tego, że krochmalnia wykurzy 
Trzemeszno.

ne miasto się wyludnia, do­
wodzą liczby. Przed wojną 
było tu 5.600 mieszkańców, te­
raz jest ich prawie o tysiąc 
mniej. Niektórzy ciągną do 
Mogilna, inni do Gniezna, a 
jeszcze inni do Poznania, Ino­
wrocławia, wszędzie tam, 
gdzie mają na miejscu pracę, 
nie potrzebują dojeżdżać. Tam 
też lokują swoje pieniądze w 
budownictwo.

Jeśli chodzi o budownictwo 
— Trzemeszno ma na swojej 
szyi pętlę w postaci... działek 
budowlanych. Ta pętla to 
setka półmorgowych działek 
mieszczańskich wieńcem ota­
czających miasto, gdy działki 
miejskie znajdują się poza 
nimi, na skraju. Na tym „wy- 
gnajewie’i * * 4 * * 7 8 pies z kulawą nogą 
nie chciałby mieszkać.

i dawanie odpowiedniego po­
żywienia.

Badania nad użytkową war 
tością nowej rasy dobiegają 
końca. Na zdjęciu: kury ra­
sy „Polbar".

Gdy przysłuchiwałem się 
dyskusji na niedawnej 

konferencji aktywu Tow. Roz­
woju Ziem Zachodnich w Po­
znaniu, przedstawiciele powia­
tów z dużym zakłopotaniem 
mówili,1" że właściwie nie wie­
dzą, co robić i w jaki sposób 
mają nawiązać kontakt z po­
wiatami Ziem Zachodnich. Ta 
bezradność wymaga wyjaśnie­
nia.

TRZZ jest organizacją spo­
łeczną bez precedensu w hi­
storii polskich stowarzyszeń. 
Nie ma wzorów. Musi samo 
wypracowywać formy oddzia­
ływania na aktywizację życia 
gospodarczego i kulturalnego 
ludności nad Odrą, Nysą i Bał 
tykiem. Statut TRZZ daje tak 
szerokie pole do działania, iż 
w jego ramach mieścić się 
może każda praca ku dobru 
tych Ziem. Już dziś trzeba 
skonstatować, że zróżniczkowa 
la się działalność okręgów te­
go towarzystwa w kraju. Każ 
de województwo stopniowo wy 
Pracowuje własny model dzia­
łania. w jednych wysuwają się 
na czoło zagadnienia kultural­
ne, jak np. na Ziemi Lubu­
skiej, inne dają pierwszeń­
stwo współpracy gospodarczej. 
Do tych województw zaliczyć 
należy przede wszystkim Wiel­
kopolską i kto wie, czy ta po­
znańska droga TRZZ nie jest 
obecnie jedyną w kraju.

Przedstawiciel Środy na ostat- 
naradzie aktywu TRZZ uty­

skiwał na aspołeczne stanowisko 
swego środowiska t bierność tych, 
którzy mogliby wnieść cenny 
wkład do kooperacji z tym lub 
°wym powiatem Z. Z. Takich o- 
środków powiatowych w naszym 
'VoJ<$vództwie mamy więcej. Przy- 
kładełn umiejętności przełarnywa- 
nia tego impasu jest Nowy To­
myśl, który rozwinął najżywszą i- 
mcjatywę. Lecz nie wszystko moż 
na pozostawić inicjatywie oddol­
nej. Trzeba jej dopomóc przez co
aairychlejsze powołanie do życia 
^ynnika koordynującego, który
7 wskazał, z kim ' na jakiej ba-
8*e może współpracować dany 
Wielkopolski powiat z wymagają- 
cy»n pomocy tym lub innym po­
wiatem nadodrzańskim czy nad­
bałtyckim. Obecnie Idziemy nieco 

omacku. Działa tu raczej przy­

Potrzebny tu jakiś „cudo­
twórca”, który by te wszyst­
kie sprawy postawił na nogi. 
Ojcowie miasta niewiele mo­
gą zrobić, mimo najlepszych 
chęci. Musi być ktoś mocniej-

zewnątrz, z powiatu
albo z województwa. A może 
postawić olbrzymiego Jana 
Kilińskiego, który by z cokoła 
szablą groził powiatowi i wo­
jewództwu, domagając się na­
leżnej troski i czci dla swego 
rodzinnego miasta? Taki pro­
jekt już jest. Zdaje się, że 
godny poparcia.

J. PIEPRZYK

Więcej ryb
Woj. gdańskie posiada liczne je­

ziora i rzeki, które, po właści­
wym zagospodarowaniu, mogłyby 
dostarczać na rynek przynajmniej 
1.200 ton ryb rocznie, zamiast do­
tychczasowych 800 ton.

Aby to osiągnąć, trzeba jednak 
prowadzić racjonalną gospodarkę 
na wodach śródlądowych. W ostat 
nim okresie wiele się zmieniło 
na lepsze, ale nadal jeszcze go­
spodarka ta pozostawia dużo do 
życzenia, zwłaszcza na wodach 
należących do prywatnych użyt­
kowników, którzy na ogół wyka­
zują mało troski o należyte zary­
bienie jezior i stawów. Dlatego 
też należy z zadowoleniem powi­
tać tworzone przy kółkach rolni­
czych chłopskie zespoły rybackie, 
dysponujące lepszymi warunkami 
racjonalnego zarybiania wód.

(ZAP)

Nowości 
wydawnicze

Ostatnio nakładem Państwowych 
Wydawnictw Technicznych uka­
zało się wiele cennych pozycji. Do 
pierwszych z nich należy Słownik 
Chemiczny Niemiecko-Polski, za­
wierający 33.000 terminów (z in­
deksem terminów polskich). Uka­
zał się także podręcznik do nauki 
języka niemieckiego dla techni­
ków A. Witczukowej.

Podstawy teorii obwodów elek­
trycznych to książka dla studen­
tów wyższych szkół technicznych, 
traktująca o zasadach oraz meto­
dach obliczania i badania obwo­
dów elektrycznych i magnetycz­
nych.

Nowe ogniwa i akumulatory jest 
książką przeznaczoną dla szerokie­
go kręgu techników i inżynierów, 
interesujących się postępem w tej 
dziedzinie. Zawiera przegląd no­
wych typów ogniw i akumulato­
rów oraz nowych rozwiązań kon­
strukcyjnych ogniw klasycznych 
z uwzględnieniem możliwości i kie 
runków rozwoju.

Uczniów szkół zawodowych i 
techników mechanicznych, stu­
dentów, technologów, konstruk­
torów zainteresuje książka pt. To­
lerancje i pasowania w budowie 
maszyn. Dla „metalowców” prze­
znaczona jest następna pozycja pt. 
„Toczenie kształtowe”. Tu podano 
wiadomości dotyczące toczenia 
kształtowego na tokarkach ogólne­
go przeznaczenia i tokarkach spe-
cjalizowanych. (zm)

Ten zabytkowy budynek 
tzw. alumnat liczy chyba oko­
ło 200 lat. Brak tu troskliwej 
ręki która by około tego sta­
ruszka murowanego 
porządek. Wszystko to 
bliskiej ruinie.

zrobiła 
mówi o

Złotnik naszego trudu
IV piątą rocznirę zgonu KJ. Gałczyńskiego

Z marł w noc św. Mikołaja.
Zazwyczaj pada wówczas 

śnieg i spoza srebrnej zasłony 
powracają dziecięce wspom- 
nieniia, których ciepło i urok 
dla wiielu stanowi czasami je­
dyną trwałą wartość. Kon­
stanty Gałczyński mozolił się 
do końca życia, aby wszystkie 
szlachetne, barwne odcienie 
przeszłości oddzielić od cieni 
złowrogich i stopić w jedną 
całość z dążeniami nowego ży 
cia, nowych idei.

Z dnia na dzień tkaninę 
tkamy 

wzorzystą dla pokolenia.
Chciałbym i blask naszej 

lampy 
ocalić od zapomnienia.
Twórczość Gałczyńskiego 

zalśniła niepokojącym blas­
kiem na długo przed wojną. 
Od razu i bez reszty zniewa­
lała oryginalnością, pięknem, 
lecz pema była zarazem nihi- 
listycznego niepokoju i gory­
czy.

Przecież nie dla mnie spokój 
ksiąg lśniących wysoko 

i wiosna też nie dla mnie, 
słońce i ruń wonna, 

tylko noc, noc deszczowa, 
wiatr i alkohol.^

Dopiero próby wojny — 
straszliwy huragan, który ła­
mał i kształtował zarazem cha 
raktery — utrwaliły w poezji 
Gałczyńskiego nowy, ufny, 
zwycięski ton:

.„śpiewam, wznosząc się 
w górę, w chmury, lecę

i śpiewam 
ojczyznę moją ludową, 
młodzież, przyjaźń i pokój;

to w tobie, Gołębioskrzydły, 
trudowi służą lotniska, 

tobie wiersze i węgiel, 
kantaty i samoloty, 

w tobie dzieło Stwoszowskie 
w obłokach z grzmiącej

pozłoty 
schodzi w nasze ulice i 
dzień nasz zdobi, i błyska...

Oto jest czas podniesiony, 
oto jest czas urodzaju 

na porty i na kominy, pieśni 
nasze plebejskie...

Gałczyński nie był piewcą 
warstw proletariackich, ale 
jego głębokie, przejrzyste jak 
kryształ przemiany w kierun­
ku idei socjalizmu były nie- 
sfałszowane i w tym tkwi ich 
trwała, sizdachetna wartość. 
Strof cwany i popędzany przez 
socjal-eminencje i socjal-eksce 
lencje, pomawiany o serwilizm 
przez środowisko mieszczań­
skich miernot nie uginał się, 
nie fałszował czystego tonu li­
ryki dia pochlebstwa i za­
szczytu. Któż nie odczyta w 
strofach poświęconych średnio 
wiecznemu artyście (poematu 
„Wit Stwosz“) własnych zma­
gań i losów poety.

Tyle zgiełku. Tyle miast
i bram.

Farby moje czas jak liście 
przemieni.

Ołtarz mój — samotny jak 
ja sam — 

o, jesieni moja, jesieni!...
Niebo? Nie mówcie mi o tym, 

moi mili.
Więcej we mnie ziemi niż 

nieba.
To dla wielkich panów 

bankiet w niebie, 
a ja nie byłem nierób.
W zmaganiach z przeci­

wieństwami jego twórczość 
rozrastała się i złociła coraz 
doskonalej. Autor „Zaczaro­
wanej dorożki4’ stawał się sam 
u schyłku życia najoczywi­
stszym czarodziejem. Cokol­
wiek orał na warsztat arty­
sty, wszystko przemieniało 
się w jego rękach w baczniej­

sze barwy, urzekający obraz. 
Piękno i odwaga szły nieroz­
łącznie w parze z szyderstwem 
i ironią, adresowaną w stronę 
zastałego, konserwatywnego 
mieszczaństwa:

Gdy wiatr historii wieje 
i ludziom skrzydła rosną, 
jak pięknym ptakom, 
wtedy nogi się trzęsą, 
trzęsą nogi pętakom...
Niezmordowana praca i 

ustawiczna szarpanina z mier 
nością wyczerpywały jego siły. 
Ale właśnie u schyłku życia 
coraz głębiej rozstawia sztalu­
gi strof i coraz szerzej kreśli 
kontury swych myśli. Chwila­
mi jego twórczość robi wraże­
nie jakichś monumentalnych 
fresków, gigantycznych wizji, 
szkiców zaledwie zarysowa­
nych w genialnym skrócie, w 
pośpiechu natchnionego spoj­
rzenia, którego sens niechaj 
utrwalają następni...

Roztworzystym cierpieniem 
mądra, daj mądrość tym, co 

krzyczą:
„Matko, czemuś nas, matko, 

nie urodziła na księżycu?"
Niobe, córko Tantala, 
Niobe, żono Amfiona —
W tobie Orlando di Lasso.

W tobie waga i wiek 
Mensch — ja, das klingt 
stolz. W iskusstwie 

cziełowiek.
Niobe, córko Tantala,
Niobe, żono Amfiona —
Powoli zbliżał się poeta do 

kresu swej drogi. Nadchodzi 
koniec poprzedzony „Pieśnia­
mi’4, poezją prostą, czystą i 
klarowną, w której wyraźnie 
dźwięczy pożegnalna nuta.

Ile razem dróg przebytych?
Ile ścieżek przedeptanych?
Ile deszczów, ile śniegów 
wiszących nad latarniami?
Nadchodzi znów dzień św. 

Mikołaja. Wraz z śniegiem 
opada cicho śnieżysta strofa 
mistrza Gałczyńskiego. W ta­
ką noc, w ten śnieg i w tę ci­
szę odszedł od nas człowiek 
wielu nam bliski i ukochany.

Uparcie wypatrujemy jego 
śladów. Ktoś przecież podej- 
mie jego trud...

Czas płynie. Stajemy się 
zasobniejsi, pewniejsi jutra. 
Produkujemy auta, lodówki, 
telewizory. Jakże daleko za 
nami pozostały czasy wielkie­
go niedostatku, przydziałowe­
go bochenka Chleba, pośpie­
chu bezustannej pracy. Ale 
jak bardzo zaczyna nam Jwa- 
kować dzisiaj pięknej, melodyj 
nej strofy Gałczyńskiego, któ­
ra podwajała nasze siły, bu­
dziła wytrwałość, ufność, cie­
pło i uśmiech...

WIT GAWRAK

Z wydawnictw
Dwie prace
doc. Jana Zausa

Ostatnio nakładem Politechniki 
Poznańskiej, ukazały się dwie pra 
ce docenta Jana Zausa. Pierwsza 
pt.: „Wstępne zasady bezpieczeń­
stwa pracy w budownictwie” i 
druga pt.: „Wytyczne do kosztory­
sowania robót budowlano-montażo 
wych”. Szczególnie pierwsza pra­
ca doc. Zausa zasługuje na szero­
kie propagowanie, gdyż omawia 
podstawowe zasady bezpieczeń­
stwa pracy w budownictwie i na­
pisana jest bardzo popularnie i do 
stępnie. Praca ta w bardzo dużej 
mierze przyczynić się może do u- 
sprawnienia bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, do uchronienia przed 
nieszczęśliwymi wypadkami czło­
wieka, jak również do ochrony sa 
mych maszyn i urządzeń budowla 
nych. Cały materiał autor popie­
ra w wielu rozdziałach przykłada­
mi, zaczerpniętymi z przewodów 
sądowych oraz z autentycznych 
wypadków, zebranych z poszcze­
gólnych budów. Praca ta, to nie 
tylko materiał dla wykładowców 
i studentów na wyższych uczel­
niach, ale także cenna pomoc dia 
wszystkich, którzy cokolwiek z 
budownictwem mają wspólnego.

Druga praca, dająca wytyczne 
do kosztorysowania robót budow­
lano-montażowych, obejmuje cało­
kształt zagadnienia kosztorysowa­
nia od podstaw. Autor podaje rów 
nież bogaty wykaz literatury uzu­
pełniającej.

Przekonani jesteśmy, że obie 
prace, służyć będą poważną po­
mocą ’ zainteresowanym w uspraw­
nieniu robót budowlanych, (wje)



Podyskutujmy

Kwalifikacje czy chęci szczere?
„Tygodnik Zachodni4*
„Kto posiada Berlin, posia­

da Niemcy, kto posiada Niem­
cy, posiada więcej niż Niem­
cy” — tak oto zwięźle sfor- 
mułował swe myśli redaktor 
naczelny „Die . Welt" Hans 
Zehrer. Maciej Olszewski 
przytacza tę wypowiedź i na 
szeregu przykładów wykazuje, 
że jest ona reprezentatywna 
dla ogólnych tendencji •wpły­
wowych kół z Niemieckiej Re 
publiki Federalnej. Oczywista, 
że taka tendencja, a w z wiąz 
ku z nią aktualny w tej chwi­
li problem Berlina, musi naS, 
Polaków, jak najwięcej obcho­
dzić. Olszewski słusznie zwra 
ca na to uwagę.

Ze wszystkich dotąd druko­
wanych odcinków cyklu o 
„prawdzie i legendzie pogra­
nicza", ten który przynosi 
bieżący numer „TZ’C przeczy­
tałem najchętniej, z prawdzi­
wą przyjemnością. Cały po­
święcony jest Wojsku Ochrony 
Pogranicza i jego roli w sta­
bilizacji życia w tych regio­
nach. Barwny opis licznych 
dramatycznych sytuacji w du­
żej mierze stanowi o atrak­
cyjności i przekonywającej si­
le tego reportażu.

O niedostatkach moralności 
tradycyjnej i potrzebie mwal- 
ności nowej, czyta się zawsze 
chętnie, bo nie często jest 
okazja, a zagadnienie na pew­
no jest aktualne. Choć więc 
Helicdor Muszyński powtarza 
sporo sformułowań ze swoje­
go artykułu w „TZ“ sprzed 
iluś tam miesięcy — jego naj­
nowsza produkcja (pt. „Kon­
flikt rozumu i uczuć”) jest bez 
sprzecznie interesująca.

Artur Marya Swinarski do­
czekał się omówienia nie tyl­
ko spektaklu dwej sztuki 
(„Powrót Alcesty** w Teatrze 
Satyry) ale i w pewnym stop­
niu swego warsztatu pisarskie 
go. Przypadkiem dowiedziałem 
się, że jest to już 50-ta recen­
zja teatralna Bogdana Damo- 
wicza. Jak ten czas leci...

Dalszy ciąg wspomnień o 
polskich komunistach i ich 
przeżyciach w rawickim wię­
zieniu drukuje Zbigniew Ga­
jewski. Pozna jemy w nich 
m. in. szczegóły z życia Maria­
na Buczka i Marcelego No­
wotki.

„Gazeta Chlopsha“
Szkolenie rolnicze nareszcie 

będzie obowiązkowe. Wpraw­
dzie na razie — jak donosi 
„GCh’‘ — tylko wokół dwóch 
szkół w powiatach: obornic­
kim i tureckim, ale istnieje 
prawdopodobieństwo, że ta­
kich szkół powstanie więcej. 
Gbie szkoły mają roczny pro­
gram nauczania i charakter 
ich jest eksperymentalny tzn. 
że wyniki pracy posłużą do 
sprecyzowania przyszłych za­
mierzeń w dziedzinie Szerze­
nia na wsi wiedzy rolniczej.

Jaka zaś istnieje potrzeba 
tej wiedzy czytamy na innym 
miejscu „GCh“ w artykule 
omawiającym tegoroczny uro­
dzaj owoców. Urodzaj był 
wielki, ale sporo owoców się 
zmarnowało, a w wiejskich 
rodzinach i tak zimą nie bę­
dzie się jadło kompotów, mar­
molad czy innych zapraw. Ko­
bieta wiejska nie ma czasu 
ich ronić, a przetwory znaj­
dujące się w handlu są za dro­
gie. Jedynym rozwiązaniem by 
łoby organizowanie przetwór­
ni rejonowych, a nawet gro­
madzkich pocśtuluje „GCh". 
Mogłyby one radykalnie przy 
czynić się do obniżenia cen 
przetworów owocowych i za­
pobiec niszczeniu się owoców.

„Iiakhis“
Ten numer „Kaktusa" jest 

specjalnie złośliwy i aktualny. 
Kole na każdej strome i to bo 
leśnie Przytoczmy choćby je­
den przykład. Na marginesie 
niektórych „czynów’* dotyczą­
cych normalnych obowiązków 
pracownika czytamy taki dia­
log:

— A wy jakie podjęliście 
zobowiązania?

— Zobowiązaliśmy się nie 
podejmować nierealnych zo­
bowiązań.

EMES

Przede mną leżą w tej 
chwili dwie płachty pa­
pieru, pokryte cyframi 

żmudnie zestawionymi przez 
statystyka i maszynistkę. Ta­
bele te dotyczą właśnie ludzi. 
Ludzie są żywi, ale w zesta­
wieniach urzędowych zastępu­
ją ich suche cyfry. To tylko 
pozornie jaskrawy kontrast; w 
samej rzeczy w XX wieku zda 
jemy sobie sprawę z tego, iż 
ludzie i liczby związali .się już 
na zawsze.

Tete a tete z tablicami, wy­
pełnionymi rzędami cyfr, na­
straja do myślenia na głos. Po 
zwólcie zatem, że właśnie...

— ...więc tak się przedsta­
wiają urzędy naszych rad na­
rodowych w liczbach.

— Ano tak, przy czym te 
dane odnoszą się tylko do pra 
cewników prezydiów urzędów 
PRN woj. poznańskiego i Pre 
zydium WRN. Najciekawszą 
oczywiście, jest rubryka do­
tycząca kwalifikacji posiada­
nych przez personel.

— Słusznie, bo przecież roz­
porządzenie Rady Ministrów 
z 9 maja „w sprawie ustalenia 
stanowisk, kwalifikacji i upo­
sażenia pracowników prezy­
diów (urzędów) rad narodo­
wych,” wymagało przeprowa­
dzenia generalnego przeglądu 
kadr.

— Tak. O, tu stwierdza się, 
że władze powiatowe zanali­
zowały fachowość i przydat­
ność obsady urzędów MRN i 
biur GRN, a władze wojewódz 
kie — w siedzibach powiatów 
i (za pośrednictwem specjal­
nych komisji) w swoim apa­
racie.

— I cóż mówią tabele?
— Przede wszystkim, że o- 

gółem urzędy powiatowych rad 
narodowych, z pięcioma mia­
stami wydzielonymi (Gniezno, 
Kalisz, Leszno, Ostrów, Piła) 
włącznie zatrudniają 4373 oso 
by, a urząd Wojewódzkiej Ra 
dy w Poznaniu (pojęcie: Pre­
zydium — zachowajmy dla o- 
kreślenia grona jego członków) 
1573 osoby.

— To dużo. I czy to nie za 
wielka dysproporcja? Z tabel 
wynika, że najzasobniejszy w 
etaty urząd PRN na powiat 
kaliski zatrudnia 171 pracow­
ników, a powiat pleszewski 
tylko 107.

— Rzeczywiście, zestawie­
nie tych liczb daje do myśle­
nia. A jednak w agendach 
WRN już zmniejszono obsadę. 
Czy w dostatecznym, stopniu i 
czy nie trzeba by dalej ogra­
niczać uWRN na rzecz wzmac-
niania uPRN oto kwe-
stia.

— Zobacz — że kształtowa­
nie się odsetka pracowników 
posiadających wymagane (vi- 
de wspomniane rozp.) kwali­
fikacje: średnio dla urzędów 
PRN — 41,7 proc. To znaczy 
— mniej niż połowa. A w urzę 
dzie WRN?

— Wskaźnik jest lepszy — 
67,9 proc. Z pewnością m. in. 
łatwiej w Poznaniu o wykwa­
lifikowanych pracowników no 
i wynagrodzenia w uWRN — 
wyższe. Ale wszelkie prze­
ciętne są niebezpieczne. Zoba­
czmy szczegóły.

— Racja. Zapewne najsłab­
szą obsadę personalną ma Tu 
rek, tak się zawsze mówi. Nie, 
Kościan!! Jedynie 13,6 proc.
pracowników 
kwalifikacje.

ma wymagane 
To stan niepoko

jacy. Gostyń — 25,8, Wągro- 
niedalekie od Powiec — 27,6,

znania Szamotuły i Oborniki 
ok. 31 proc, i dopiero potem 
Turek, nie najgorzej: 33,8 pro­
cent.

— Proszę! Ciekawe rzeczy 
wychodzą na jaw przy takiej

Do 25 krajów
Anglia, Belgia, Włochy, ZSRR, 

Jugosławia, Węgry, Islandią, Tur­
cja, Kanada, Tunis — to tytko nie­
które spośród 25 krajów 
uych częściach świata, do 
wysyłają swe wyroby 
Porcelany w Chodzieży.

w róż- 
których 
Zakłady 
Wysoka

jakość, nowoczesne formy faso­
nów stołowizny oraz galanterii 
przysporzyły j chodzieskim zakła­
dom wielu nowych odbiorców za­
granicznych, w związku z czym 
wykonały one roczny plan eks­
portu już 30 września br. Ponie­
waż napłynęły dalsze zamówienia, 
zakłady zwiększą produkcję j wy­
eksportują dodatkowo do końca 
roku pokaźne ilości porcelany, o 
wartości 2,5 min. zł.

Uwzględniając życzenia klientów 
szwajcarskich, szwedzkich, holen­
derskich, austriackich, włoskich — 
zakłady zaczną w najbliższym cza­
sie produkować pełne serwisy sto­
łowe nowego typu, o prostych i 
nowoczesnych liniach. 1.0'“) tego 
typu garniturów obiadowych otrzy 
mają Włosi jeszcze w bieżącym 
roku. 

analizie najlepsze ma kadry 
uPRN w Kaliszu (68 proc, lu- 

. dzi z kwalifikacjami), a po­
tem... powiat, tak, Trzcianka! 
(55,6 proc.), powiaty Słupca i 
Poznań. Ciekawe, jak te spra- 

. wy przedstawiają się w urzę­
dzie Rady Narodowej samego 
Poznania.

— W terenie w każdym ra­
zie nie ma już obecnie and jed 
nego prezydium (urzędu) PRN, 
które by nie zatrudniało przy 
najmniej kilku fachowców z 
wyższym wykształceniem, a 
takie np. władze miejskie w 
Kaliszu mają ich siedemna­
stu (rekord).

— Sam jednak dyplom nie 
decyduje o przydatności pra­
cownika. Są przecież katego­
rie urzędników, pracujących w 
administracji od lat, z boga­
tym doświadczeniem. Tych 
przecież niepodobna się pozby 
wać.

— Trafna uwaga. Tacy lu­
dzie zestają zwolnieni od uzu­
pełniania kwalifikacji w sen­
sie okazania się świadectwem, 
czy dyplomem, ukończenia o- 
kreślonych szkół. Z tabeli np. 
wynika, że uPRN w Kościanie 
o „najsłabszych procentowo'* 
kadrach z wymaganymi kwa­
lifikacjami, ma właśnie wielu 
tego typu pracowników, bo aż 
42,8 proc. Jeśli ich się od wy­
mogów zwalnia, oznacza to, 
iż kwalifikacje niezbędne 
wprawdzie nie formalnie, ale 
faktycznie, posiadają.

— Zatem należałoby doko­
nać poprawek w tabeli? Ko­
ścianowi trzeba by do 13,6 proc, 
pracowników z pełnymi kwa li 
fikacjami dodać te 42,8 proc, 
obsady w pełni zdolnej wyko­
nywać swe obowiązki. Wtedy 
poszczególne wskaźniki przed­
stawiać się będą korzystniej. 
I chyba bardziej prawdziwie.

— Tak, bo przecież ileż zna 
my wypadków, gdy doskona­
łego praktyka kierownik nie 
odda za żółtodzióba z cenzu­
sem. Ale jest i druga strona 
medalu: o, np. we Wrześni na 
126 pracowników uPRN aż 
połowę (dokładnie) zwolniono 
od uzupełniania kwalifikacji. 
Czy to czasami nie zbytni li­
beralizm?

— Może. Ale trzeba wziąć 
pod uwagę i to, że zwalnianie 
od wymogów poszczególnych 
pracowników było omawiane 
na posiedzeniach Prezydium 
WRN; referowali przedstawi­
ciele powiatów, a replikowali 
delegaci resortowych wydzia­
łów uWRN, znający także 
zainteresowanych ludzi.

— Aha, niezależnie od tego 
z powiatów ok. 1200, a z 
uWRN 155 osób zobowiązano 
do uzupełnienia kwalifikacji. 
I już niemal wszyscy orni się 
kształcą. Zdaje się jednak, że 
ta druga tabela, mówiąca o 
stanie kadr w poszczególnych 
zakresach działamla rad (zdro 
wie, kultura, finanse itp.) bę­
dzie jeszcze ciekawsza.

— Tak, do takich należą — 
cytuję z tabeli — Wojewódz­
ka Komisja Planowania, wo­
jewódzki Wydział Kultury, 
gospodarka wodna i Wydział 
Budownictwa uWRN. W po­
wiatach równorzędną z „wo­
jewództwem” (a nawet odro­
binę „lepszą”) obsadę mają tyl 
ko inspektoraty oświaty — 
73,3 proc, wykwalifikowanych 
ludzi (Kuratorium: 73,1).

— Wyda je się niepokojące, 
że agendy uWRN tak ważne, 
jak Woj. Zarząd Ter. Przemy­
słu Mat. Budowlanych i Wo­
jewódzki Zarząd Przemysłu 
wyposażone są w najsłabsze 
kadry (45,9 i 54,5 proc, ludzi 
odpow. wymogom rozp. RM). 
Co gorsza, w terenie najsłab­
szy personel m. in. mają: fi­
nanse (32,2 proc.), przemysł 1 
handel (27,2) i wydziały orga­
nizacyjno-prawne (28,3).

— Uderzają ponadto dyspro­
porcje: WKPG szczyci
się stuprocentowo wykwalifiko 
waną obsadą. A powiatowe 
KPG mają już tylko 42,6 proc, 
takich ludzi. Wydział Kultu­
ry, też „stuprocentowy”, m.a 
podwładnych w terenie o ioska 
źniku kwalifikacji 43,3, a 
Urząd Spraw Wewnętrznych 
mający u siebie prawie 80 
proc, kadr w pełni odpowiada 
jącym wymogom — na pro­
wincji pracuje personelem 
wykwalifikowanym zaledwie 
w jednej piątej.

— Zdaje się, że to ważne 
spostrzeżenie. Jak sobie przy­
pominam, w materiałach XII 
Plenum mowa o potrzebie wła 
ściwego doboru ludzi i kiero­
waniu do pracy w aparacie 
rad działaczy ze szczebla cen­
tralnego, wojewódzkiego 
i większych zakładów pracy.

1 — A poza tym trzeba by chy
I ba polikwidować absurdy w 

postaci nadal uprawianego do­
jeżdżania grupy ludzi do 
agend uWRN w Poznaniu — 
z miast, gdzie rady odczuwają 
brak fachowych pracowników.

— Trzeba by tych ludai prze 
sunąć, choć to niełatwe, bo 
występują różnice w płatach. 
A w ogóle tzw. wymiana kadr 
— w terenie jest zagadnie­
niem trudnym. Bardzo potrze 
ba tam np. radców prawnych. 
Ale po pierwsze na prowincji 
prawników nadal brak; po dru 
gie — nie ma dla nich miesz­
kań; po trzecie — początkowo 
da je się im 1250 zł (młodym 
abs. 1100 zł).

— A jednak dalszy energicz 
niejszy postęp we wszelkich 
dziedzinach zanotować będzie 
my mogli tylko wtedy, gdy na 
każdym odcinku działać będą 
ludzie wykwalifikowani. Zwła 
szcza w radach narodowych. 
Dobrze, że działa 1,5-roczny 
ośrodek szkoleniowy dla lu­
dzi z prezydiów i urzędów 
PRN i roczny kurs dla sekre­
tarzy biur gromadzkich. Żle, 
że przewodniczący Prezydium 
WRN zasypywany jest nadal 
listami w sprawach personal­
nych.

— Aha, rzeczywiście: żeby 
wyrazić zgodę na zatrudnienie 
nowych pracowników, nie po­
siadających -wymaganych na 
obejmowanym stanowisku 
kwalifikacji. Temu kładzie się 
tamę. Słabe kadry — to bała­
gan i nie kończący się szkole­
niowy kołowrót. Same szcze 
re chęci dziś nie wystarczają. 
Żegnając się z pracownikami, 
których możliwości w porów­
naniu z zadaniami są zbyt 
szczupłe, musimy pamiętać, że 
takim posunięciem napra­
wiamy jakąś sprawę.

— O! To jest sedno rzeczy. 
Stałe dbanie o poziom kadr 
— a nie „akcja”. Wychowy­
wianie i kierowanie do najtrud 
niejszych zadań możliwie dzia 
łączy i fachowców w jednej 
osobie. Jasne: ludzie decydują 
o wszystkim.

Głośno myślał:
Piotr ŻYCKI

Kierowca w porę za­
hamował i dzięki temu 
obywatel przekładający 
asfaltową nawierzchnię 
nad rodzinne pielesze 
wyszedł z opresji bez 
szwanku. Jak się póź­
niej okazało spał on 
twardo — dosłownie i 
w przenośni — po sutej 
libacji. Może śnił o 
krainie pijanych prze­
chodniów’? O krainie 
bez pojazdów i milicjan 
tów.

Więcej światła na szosach!
Z Komendy Wojewódzkiej MO nadeszła wiadomość: 

W piątek kolejna akcja kontrolna na wielkopol­
skich szosach. Rozpoczynamy w godzinach popołudnio­

wych, kończymy — nocą. Może prasa zechce nam towa­
rzyszyć? Jeśli tak — to fotoreporter konieczny!

Dzięki temu zaproszeniu zrobiliśmy nocną przejażdżkę 
na trasie Poznań — Kórnik — Śrem — Środa — Wrze­
śnia — Poznań. Oto rezultaty:

— Proszę o kar­
tę rowerową?

— Nie mam.
— Dlaczego?
—... No, bo nie 

mam.
Ładnie się za­

czyna! — czy­
tamy z twarzy 
milicjanta. — Nie 
dawno rozpoczą­
łem służbę, a tu 
już piąty bez kar­
ty. Takiej inteli­
gentnej odpowie­
dzi dotychczas jed 
nak nie było...

Pojazd — widmo. Bez lampy i szkiełka odblaskowego, 
na dodatek — tekturowa tabliczka z godnymi podziwu 
kulfonami. Odczytać je mógłby chyba tylko spec z labo­
ratorium kryminalistycznego MO. Właścicielce wehikułu, 
jakich niemało na naszych szosach, nie psuje to jednak 
humoru:

— Prawda, nie mam oświetlenia, ale przecież jadę nie­
daleko. Jeszcze tylko 9 kilometrów.

— Nie boi się pani tak jechać?
— A czego bym się miała bać?
Zaiste zdumiewające. Za dużo takich „odważnych” 

błądzi po wielkopolskich drogach...

— W Poznaniu wszystko 
grało. Jak pragnę zdroioia! 
— zapewniał warszawski 
kierowca.

Może. We Wrześni nie wy 
chodziła jednak zmiana 
świateł. Ponadto lewe świa­
tło postojowe — wysiadło. 
Wobec tego przy blasku 
księżyca, milicyjnej lampki 
i zapałek trzeba było za­
brać się do reperacji.

Dokumenty w 
idealnym porząd­
ku. Dalszy prze­
bieg zdarzeń:
— Proszę świa­

tła pełne. Blenda. 
Światła stop. Kie 
runkow skazy. Sy­
gnał. Dziękuję! 
Wszystko w po­
rządku.

Gdyby wszyscy 
tak jeździli jak 
ten PGR-owski 
kierowca!

A więc mimo zaostrzonej 
kontroli MO drogowa 

anarchia nie przeszła do hi­
storii. Nic też dziwnego, że 
w każdej dekadzie na wiel­
kopolskich szosach notuje 
się co najmniej 30 
wypadków.

Najbardziej aktualny po­
stulat? Więcej światła!

Zdjęcia: K: PRZYCHODZKI 
Tekst: M. Ł.



Pracownicy poszukiwani
kandydatów na stanowisko kierowników skle- 
ow spożywczych o wysokich kwalifikacjach 

poszukuje Przedsiębiorstwo Państwowe w Po­
znaniu- Podania z życiorysem prosimy kierować 
jc Biura Ogłoszeń, Poznań, Świerczewskiego 3 
jaJ7372.________________________  
technologa ze znajomością konstrukcji tłoczni­
ków oraz procesów technologicznych w tłocz- 
pictwie w metalu, z wykształcenia inżyniera lub 
technika oraz palacza do pieców żelaznych 
ewentl. 2 na pół etatu zatrudni zaraz Wyrób Ga­
lanterii Metalowej, Poznań, Ratajczaka 14.

K7448
j/konomistę na stanowisko księgowego kosztów, 
zaangażuje od 1 stycznia 1959 r. Wytwórnia Sto­
larki Budowlanej i Parkietu w Gorzowie Wlkp., 
ul. Grobla 13. Wymagane wyższe wykształce­
nie oraz praktyka w dziedzinie kosztów. Wyna­
grodzenie do omówienia. Zgłoszenia pod w. w. 
adresem. K7477
Elektryka samochodowego, 7 robotników do 
prac w rozdzielni i transporcie przyjmą zaraz 
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów, 
foznań-Antoninek, ul. Warszawska 349. "Warun­
ki do omówienia na miejscu. Dojazd do pracy 
własnym autobusem. K7490
Kwalifikowanych ślusarzy najmniej z 5-letnią 
praktyką zawodową oraz 2 uprawnionych pa­
laczy centralnego ogrzewania zatrudni zaraz 
w Wytwórni Zbiorników w Junikowie, Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia „Mostostal”, Kochanowskiego 7, po­
kój 14. K7512
4 ekonomistów zaopatrzenia, zatrudnienia, kie­
rowników magazynów, likwidatora i księgowych 
materiałowych, zatrudni zaraz do pracy w te­
renie — Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych, Poznań, ul. Wilczak, tel. 521-91, 
33-02. Wymagane co najmniej średnie wykształ­
cenie oraz praktyka na danym stanowisku. Wy­
nagrodzenie według UZP w budownictwie z 
dnia 15 marca 1958 r. Dodatek za rozłąkę za­
pewniony. Zgłoszenia należy kierować pod wy­
żej wskazanym adresem do Działu Zatrudnienia.

K7555
Inspektorów działu produkcji, budowlanego 
i sanitarnego z odpowiednim wykształceniem 
i kilkuletnią praktyką zatrudni Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 10, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 26. Zgłoszenia w w. w. Przedsiębior­
stwie, Dział Zatrudnienia. K7605
Blacharzy na przewody wentylacyjne i izolerów 
zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy „Montaż”, Po­
znań, Al. Wielkopolska 36. K7620

Ozdoby choinkowe li
w wielkim wyborze

lametę I
ŁAŃCUCHY OZDOBNE
WŁOSY ANIELSKIE
ZIMNE OGNIE
LICHTARZYKI CHOINKOWE |
ŚWIECE zakupisz najkorzystniej bil 

w sMepach drogeryjnych i perfumeryjnych | 

iMl IHI D W POZNANIU |
K76&0 :ś»:

Sprzedaż

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu re­

wiru VI Idzi Kostrzewa mający kancelarię w 
Poznaniu, ul. Młyńska nr la na podstawie art. 
608 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 10 grudnia 1958 r„ o godz. 10 w Latalicach, 
pow. Poznań odbędzie się

LICYTACJA RUCHOMOŚCI
składających się z: 1 motocykla marki WFM nr 
silnika 1-10-673, nr ramy 54-1971, w b. dobrym 
stanie wartości 12.000 zł; 2. 2 białych świń, wa­
gi około 150 kg wartości 6.000 zł, oszacowanych 
na łączną sumę zł 18.000 zł, należących do Józefa 
Bieleckiego.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

7650

Praca Nauka
Pomoc domowa z gotowa­
niem na plebanię potrzeb 
na zaraz. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
J231g.

Kursy odzieżowe, spawa­
czy, kierowców samocho 
dowych. języków obcych 
dla początkujących i za­
awansowanych organizuje 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Po­
znań, A. Lampego 7. K7378Potrzebna samodzielna, 

uczciwa pomoc domowa 
na 7 godzin dziennie — 
wynagrodzenie 600 zł. Po­
znań, Kraszewskiego 8 m. 
2’- 1566g

Pisania na maszynach 
metodą bezwzrokową — 
10-palcową uczy Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. 1762g

Potrzebna osoba uczciwa 
na stałe do lekkich prac 
domowych i w ogrod­
nictwie, wyżywienie i 
Mieszkanie na miejscu. 
Zgłoszenia piśmienne do 
ogrodnictwa A. Pucek, 
Łosino 22, poczta Kobyl- 
^ca, pow. Słupsk. 1605g 
poszukuję pracy jako 
siusarz-palacz lub innej

godz. 15 do 5 rano. O- 
forty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
ieosg.

Kupno
Kupię gabinet męski Chip 
pendale ewent. szafę bi­
blioteczną, biurko oraz se 
kretarzyk, komódkę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 981g.
Norki stand, kilka samic 
po cenie skór kupię. Ofer 
ty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1306g.____________________
Nie trać czasu na sprze­
daż lub kupno samochodu, 
załatwi Ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych, 
Poznań, Zwierzyniecka 8, 
tel. 90-54. 1501g

^gr chemii posiadający 
Praktykę poszukuje posa­
dy. Oferty Biuro Ogło- 

’;eń. Świerczewskiego 3 
dja^!617g.
Potrzebna gosposia. Wa- 
unki dobre. Poznań, Dą- 

DfOWskiego 53/55 m. 5.
___  1634g

Pianina markowe okazyj­
nie sprzedamy. Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Czer 
wonej Armii 39. 33397g
Sprzedam ciągnik ..Deutz” 
22 KM po remoncie. Janas 
Hieronim, Zaziechowo, 
pow. Gniezno. 716g
Sprzedam luksusową, sty­
lową jadalnię w pierwszo 
rzędnym stanie oraz futro 
źrebce naturalne Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 982g.
Sprzedam szafę kombino- [ 
waną. biurko. Oferty Biu | 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dła 983g
Wózki dziecięce autka 
koszykowe, ceratowe, 
drewniane, sportki ,,War i 
szawa” nowoczesne gięte i 
na łożyskach i dla lałek ‘ 
poleca H. Świetlik, Po- s 
znań. Wrocławska 13.

1016g
Sprzedam 2 trójki lisów 
srebrzystych ewentl. z 
klatkami. Informacje: Cze 
sław Dąbek, Poznań, Gro­
chowe Łąki 3, tel. 507-17. 
______________________ 111 Ig 
Sprzedam telewizor „Ru­
bin” nowy. Cena 10.500 zł. 
Frankiewicz, Poznań, Dą­
browskiego 146a m. 11. 
______________________ msg 
Sprzedam okazyjnie moto­
cykl „Jawa” 250 na 19- 
kach. Ryczywół, tel. 11.

H76g
Samochód osobowy Chev- 
rolet-Fleetmaster sprze­
dam lub zamienię na 
mniejszy. Marian Pło- 
charz, Ostrów Wlkp., Odo- 
lanowska 118, tel. 14-65, 
godz. 18—20, 38569p
Sprzedam urządzenie chło 
dnicze marki „Ate” w do­
brym stanie. Krotoszyn, 
Rynek 12 m. 5, II piętro. 
_____________________38570p 
Spiesznie tanio sprzedam 
motocykl „Jawa” 250 po 
3.000 km. Matuszewski. Pę­
powo, pow. Gostyń, tel. 
13.38572p 
Futro nylonowe krajowe 
popielate sprzedam. Po­
znań, Sienkiewicza 6 m. 7. 
______________________2Hlg 
Świder krzyżowy suport 
do drzewa z kompletem 
świdrów nadający się 
szczególnie do budowli 
sprzedam. Adres: Kobyl­
nica 57. pow. Poznań. 2212g
Sprzedam krowę dobrą 
dójkę. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 167, działka 
175 a.y77g 
Sprzedam samochód Mer­
cedes V-170. P. Balcerkie- 
wicz, Poznań, ul 27 Grud 
nia 6 (oglądać od godz. 
8—15).1480g 
Palto gabardyna nowe, 
korzystna cena oraz 
kupon gabardyny za­
granicznej, łóżko żelazne, 
2 papużki z klatką sprze­
dam. Poznań, Ratajczaka 
26 m. 79. 1479g
Sprzedam 2 działki po Vs 
ha, ziemia buraczana, z 
zatwierdzonym planem bu 
dowy w Rokietnicy przy 
ulicy brukowanej i dwór 
ca. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1490g.

W dniu 2 grudnia 1958 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej chorobie, 
śp.

Zofia Bobowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm., o go­

dzinie 15 w Sopocie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Sopot, Kearny USA. 2290g

Dnia 3 grudnia 1958 r. zasnęła w Bogu nagle, 
namaszczona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 71, śp.

Monika Kolińska
z domu Otłewska

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 7 om., 
0 godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MAŻ z DZIEĆMI I RODZINA 

Swiętosławska 6.

CHOINKI ŚWIĄTECZNE 
można już nabywąć od dnia 7 grudnia br., w godz. od 10—20 
w następujących punktach sprzedaży na terenie m. Poznania: 

1, Dębiec — targowisko przy ulicy Opolskiej 
2. Dzierżyńskiego przy zakładach H. Cegielski 
3. Rynek Wildecki 
4. Marchlewskiego narożnik Dzierżyńskiego 
5. Plac Wiosny Ludów przy ulicy Strzeleckiej 
6. Garbary 32 w podwórzu 
7. Plac Wolności — parking 
8. Ratajczaka narożnik Czerwonej Armii 
9. Zwierzyniecka 2

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.

Głogowska narożnik Wyspiańskiego
Głogowska narożnik Chłodnej
Głogowska 174
Kcściełna narożnik Poznańskiej
Polna 12
Nad Wierzba kiem narożnik Al. Wielkopolskiej
Winogrady 24 przy osiedlu studenckim
Główna 45
Rataje 109
Ostroróg narożnik Grochowskiej
Rcoscvełta 15 plac budowlany — tylko świetlicowe

UWAGA! Choinki dla świetlic i kościołów będą sprzeda­
wane wyłącznie przy ulicy Roosevelta 15, tele­
fon 36-41, również od dnia 7 grudnia 1958 r. 
Zamówienia pisemne prosimy kierować bez­
pośrednio do kierownika sprzedaży.

K7540

| NA GWIAZDKOWĄ CHOINKĘ I

K polecają w pełnym asortymen- || 
|| cię OZDOBY CHOINKOWE H 

|| łańcuchy ozdobne ||
włosy anielskie, lametę ||

|| lichtarzyki i świece choinkowe B 
|| zimne ognie, dzwoneczki || 
|| z plastyku i wiele innych ||

| Drogerie i Perfumerie HO |
I W POZNANIU 8

K7602

silnTki ELEKTRYCZNE 
nowo uzwaja i remontuje 

Warsztat naprawy maszyn elektrycznych 
Jan Grządzielewski 

Poznań, ulica Wodna 13 — telefon 22-04 
673g

J OGŁOSZENIA DhOBNE k WM _ _

2 pokoje z kuchnią oraz 
pokój z kuchnią i ogro­
dem w Głównej, zamienię 
na 4 pokoje z kuchnią i 
łazienką. Korzystne wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1498g.

51

I1

państwowy instytut naukowy 
LECZNICZYCH SUROWCÓW ROŚLINNYCH 

W POZNANIU, ulica Libelta nr 27 

OGŁASZA PRZETARG
NA KAPITALNY REMONT BUDYNKU MIESZK. 
na rok 1959 w Ośrodku Doświadczalnym Insty­

tutu w Plewiskach, pow. Poznań.
Termin składania ofert do dnia 20 grudnia 

1958 r.
Przetarg odbędzie się dnia 22 grudnia 1958 r. 

Adres jak wyżej — przy ulicy Libelta nr 27.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Ślepy kosztorys do wglądu wyłożony w sekre­

tariacie Instytutu.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

K7499

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU MEBLAMI

W POZNANIU, ulica Głogowska nr 26 
ogłasza

PRZETARG ilEOG^CZONY 
na wykonanie z surowców dostawcy przekładek 

akumulatorowych różnych typów.
Oferty w opieczętowanych kopertach należy 

składać w sekretariacie WPHM, Poznań, ulica 
Głogowska 26, pokój 21, do dnia 20 grudnia br.

Otwarcie ofert nastąpi 5 stycznia 1959 r. Bliż­
sze szczegóły uzyskać można w Dziale Handlo­
wym WPHM, pokój 35. Zastrzegamy sobie pra­
wo wyboru oferty.

Do składania ofert proszone są zakłady prze­
mysłu państwowego, terenowego, spółdzielczego 
oraz rzemieślnicy. K7524

Tchórzo-fretki 1 norki ho- t Rower damski sprzedam, 
dowlane sprzedam. Pusz- Poznań-Wilda, Prądzyń- 
czykówko, ul. Gajowa 7, j skiego 13 m. 8. 1506g
pod Poznaniem, od godz. 
17. 1488g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl WSK po przejecha­
niu 3.000 km. Poznań, No­
wowiejskiego 21 (stolar­
nia). 1493g
Sprzedam samochód
„Sam” 3-osobowy. Nie­
spodziany, Wągrowiec, tel. 
158, od godz. 10—11. 1495g
Bufet większy z lustrem 
sprzedam. Poznań, Wino­
grady, Owsiana 4 m. 2.
______________________ 1496g 
Prostownik 6-120 V 15 A 
gwarantowany do ładowa­
nia akumulatorów samo­
chodowych i motocyklo­
wych sprzedam. Poznań, 
Naramowicka 86 m. 3.
______________________ 1499g 
Samochody — motocykle 
duży wybór poleca Kon­
cesjonowane pośrednictwo 
Sprzedaży Pojazdów Me­
chanicznych. Poznań, 
Zwierzyniecka 8, tel. 90-54.

1502g
Skuter Lambretta 150 ccm 
okazyjnie sprzedam. Bil- 
lert, Poznań, Poplińskich 
IŁ ____ _____  1503g
Fortepian krzyżowy
„Bliithner” sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1508g.

Sprzedam magiel domo­
wy, piekarnik gazowy, ze­
gar szafkowy, fotele klu­
bowe, tapczan. Poznań, 
Rutkowskiego 12 m. 20, tel. 
645-06, od godz. 18. 1512g
Sprzedam biurko dębowe 
700 zł. Poznań, Gajowa 3. 

1519g

Lokale

Student IV roku leśni­
ctwa poszukuje na lł/t ro­
ku pokoju. Zagwarantuje 
wyprowadzenie się. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15O4g.

Przyjmę młodszą uczen­
nicę na pokój przy rodzi­
nie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1514g.

t
Dnia 27 listopada zasnęła w Bogu, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa siostra, na­
sza ukochana szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

Felicja Marcinkiewiczowa
z domu Bogajewska

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 1 bm. we 
Wrocławiu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
8 bm„ o godz. 9 w kościele Najśw. Zbawiciela 
w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona 
2270g SIOSTRA Z RODZINĄ

” +
Dnia 4 grudnia 1958 r. po długich ’ ciężkich 

cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, brat, wujek i szwagier, w 80 roku 
życia, śp.

Tomasz Roskosz
emer. naucz. Semin. Naucz, w Rogoźnie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm., 
o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnsj na Junikowie.

O tym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążone 

ZONA, DZIECI, WNUKI I RODZIN*

Kupię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią, wyłączone 
spod kwaterunku ewentl. 
oddam pokój z przyna- 
leżnościami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1461g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne przy 
„Goplanie” na 2 pokoje 
z kuchnią ewentl. na 2 od­
dzielne pokoje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1473g.
Poszukuję niekrępującego 
pokoju na gabinet lekar­
ski. "Warunki do omówie­
nia. Oferty do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1483g.
Małżeństwo poszukuje po­
koju pustego lub umeblo 
wanego. Korzystne wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1487g.
Zamienię lVs pokoju z 
kuchnią i korytarzem sa­
modzielne na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1492g.

Zamienię pokój z kuchnią 
(łazienka wspólna) ulica 
Gwardii Ludowej na 2 po­
koje z kuchnią lub równo 
rzędne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1515g.
Pokój z przyległym loka­
lem nadający się również 
na cichy warsztat przy 
głównej ulicy zamienię 
na pokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1685g.

Nieruchomości

Dnia 4 grudnia 1958 r. 
zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 91, moja ko 
chana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, ś?.

z Stenclów

Rozalia
Olszewska
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 6 bm„ o go­
dzinie 11 na Cmentarzu 
Regionalnym na Głów­
nej.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
Poznań, Chlebowa 3 

m. 9. 2’47g

Sprzedam kilka wydzielo­
nych działek */» ha dobrej 
ziemi, peryferie Pozna­
nia, nadające się na o- 
grodnictwo, hodowlę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
517g.  
Sprzedam 2 morgi ziemi 
pod budowę przy szosie 
do Witkowa pod Wrze­
śnią. Witold Pietrzak, Gu 
towo Małe, pow. Wrze­
śnia. 1079g
Kupię willę 1-rodzinną do 
200.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1391g.
Sprzedam 7 mórg dobrej 
ziemi, nadającej się na sa­
downictwo lub warzywni­
ctwo. Ziemnice nr 50. pow 
Leszno. 38567p
Parcelę 600 m* zatwier­
dzoną pod budowę domku 
1-rodzinnego na Dębcu 
sprzedam. Poznań Jabłoń 
kowska 16. 1463g
Sprzedam małe gospodar­
stwo z budynkami blisko 
Poznania. Stacja kolejowa 
na miejscu. Nadaje się na 
warzywnictwo 1 hodowlę 
zwierząt futerkowych. Ce­
na przystępna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1883g.
Gospodarstwo prywatne 
10,58 ha ziemia niezła, 
50 drzewek owocowych, 
położenie ładne od stacji 
Krucz 1 km. w jednym 
nianie, budynki murowane 
w dobrym stanie, wolne. 
Cena 150 tys. sprzeda wła­
ściciel. Ludwik Ogrodnik. 
Antoniewo, poczta Lubasz, 
pow. Czarnków. 38155p

P. P. WARZYWA - OWOCE, POZNAŃ 
ulica Taczanowskiego, barak la 

ogłasza

PRZETARG NiEOG^ARICZOHY 
na wykonanie remontu kapitalnego samochodu 

ciężarowego marki „Saurer” (Diesel).
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatni 
koncesjonowani przedsiębiorcy. Bliższe infor­
macje można uzyskać w Łut. Dz. Inwestycji, tel. 
658-19.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta według 
własnego uznania oraz prawo unieważnienia 
przetargu.

Termin składania ofert upływa z dniem 20 grud 
nia 1958 r. K7590

Pleszewskie Przeds. Przemysłu Terenowego 
w Pleszewie, ulica Sienkiewicza nr 2‘ 
W RAMACH UPŁYNNIENIA OFERUJE: 

Faski z drewna świerkowego nieużywane 
o pojemności 12 kg, w ilości 1000 sztuk.

Cena za jedną sztukę 60 złotych. K7501

Zguby Matrymonialne
Zgubiono dowód rejestr, 
samochodu osobowego 
marki „Citroen” nr AP 
7730, nr podwozia 367629 
wydany przez PPRN w 
Krotoszynie. Jerzy No­
wak, Krzywiń. 944g

W dniu 22 listopada, o go­
dzinie 17,20 na trasie Sro- 
da-Poznań, zgubiono pacz 
kę z dowodami kasowy­
mi, książkę podatkową, 
kartotekę oraz koszule 
męskie. Uczciwego znala­
zcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Irena Jan­
kowska, Środa, Powstań­
ców 9 1794g

Dla koleżanki, lat 33, mi­
łej, dobrego charakteru, 
posiadającej mieszkanie 
w Poznaniu, szukam zna­
jomości. Cel matrymonial 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1406g.

Szatynka, lat 27, wykształ 
cenie średnie, materialnie 
niezależna, z mieszkaniem 
pozna pana o prawym cha 
rakterze, szlachetnej i wra 
żliwej natury do lat 40. 
Cel matrymonialny. Tylko 
poważne oferty kierować 
na: Rawicz, Skrytka pocz­
towa 39. 1425g

Różne
Tresura psów przyjmuje 
do szkolenia psy wszel­
kich ras. Bydgoszcz, Łą­
kowa 15. K7476
Artystyczna cerownia — 
Poznań, Kochanowskiego 
□ m 5 (dawniej Plac Wol­
ności 1). 33353g

Telewizory, radioodbior­
niki wszystkich typów, 
zestraja. naprawia szybko 
firma „Radio Wenus”. Po 
znań. Wielka 20. Odbior­
niki nowszej produkcji w 
dwóch dniach. 464g 

500 zł pralka elektryczna 
Patent, Rewelacja, Gwa­
rancja. Dokładny opis bu 
dowy działania wraz z ry­
sunkami otrzyma każdy 
kto napisze pod adresem: 
Gdynia 10, skrytka poczto­
wa 10. K7607

Pana kulturalnego, nieźle 
sytuowanego, przystojne­
go, w wieku 58—63 zapo­
zna panna, wielkiej kul­
tury serca i umysłu, reli­
gijna, przystojna doma- 
torka. wykształcenie śred 
nie, niezależna z miesz­
kaniem na prowincji w 
mieście. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 1447g.

Samotny rencista, nieza­
leżny poszukuje tą drogą 
pani niezależnej z miesz 
kaniem w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1450g.

Wdowa, starsza, samotna, 
posiadająca własne miesz­
kanie. pozna starszego pa­
na na stanowisku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla I582g

Druk Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
Poznaniu R-ll



W Trzciance 
zakończyły się prace 
StudiiimFegionalnegoTRZZ 

Z inicjatywy Towarzystwa Roz-
"woju Ziem Zachodnich przy
współpracy z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, zorganizowano w 
Trzciance Studium Regionalne, ma 
jące na celu przygotowanie uczest 
ników do samodzielnych prac nau 
kowo-badawczych nad .tamtej­
szym regionem. Studium prowadzi 
li profesorowie poznańskiego o- 
środka naukowego, a zwłaszcza 
profesorowie UAM.

W wyniku tych prac, odbędzie 
się w Trzciance 18 i 19 bm. dwu­
dniowa konferencja pod hasłem: 
„Szkoła, jako ośrodek badań re­
gionalnych”. W konferencji we­
zmą udział dyrektorzy oraz nau­
czyciele historii liceów pedago­
gicznych województwa poznańskie 
go. Obecni będą również wszyscy 
■wykładowcy Studium. Wyniki bę- 
dą wzorem dla innych powiatów.

(fh)

K.P.B. kształci 
fachowców

Daje się zauważyć coraz więk­
sze zapotrzebowanie na fachowe 
siły w budownictwie. Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane zara­
dziło sobie w ten sposób, że zor­
ganizowało kursy przysposobienia 
murarskiego przy Szkole Przyspo­
sobienia Zawodowego nr 6. Do­
starczają one około 60 młodych 
murarzy. Kursiści do południa pra 
cują na budowach, a po południu 
sdobywają wiadomości teoretycz­
ne.

Obecnie Kaliskie Przedsiębior-
stwo Budowlane 
pracowników w 
sięcznych kursów

kształci swoich 
ramach 4-mie- 

czeladniczych
t mistrzowskich dla tych, którzy 
mają wieloletnią praktykę.

W ciągu ostatnich 3 lat KPB wy 
szkoliło 125 murarzy, 12 parkiecia- 
rzy, 20 betoniarzy i wielu innych
fachowców. (t)

cert solistów; 24 — grają ork. 
tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.04, 16, 17.30, 18.20, 20, 22 
i 23.50.

Grudzień

6
sobota

Imieniny
Mikołaja, 
Emiliana

W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Aida”; POL­
SKI — g. 15.30 „Jaśnie Pani 2e- 
brakowa”; g. 19 „Gbury”; NO­
WY — g. 15.30 „Pan Jowial-
ski”; g. 19
RETKA — g. 18.30

,Zło krąży”; OPE-

0

voyu”; 
NA —

KOMEDIA
,Bal w Sa-
MUZYCZ-

g. 16.30 i 19.30 „Porwa-
nie Sabinek”; SATYRY — g. 20 
„Powrót Alcesty”; MARCINEK 
— g. 11 i 16.30 „Ptasie mleko”.

W TERENIE — DZIŚ:

KALISZ — 
nek”; ŁASK 
przepióreczka’

.Porwanie Sabl-
„Uciekła 

GNIEZNO
mi

Na odbudowę Warszawy

„Dzień jego powrotu”.

Kina
KALISZ Stylowe: „Zoł-

nierz królowej Madagaskaru” 
(polski, 18 1.); Wolność — „Cy- 
rano de Bergerac” (ameryk., 12
1.); Syrena
(austr. 
Lech:

14

l.);Polonia

.Ostatni most”
GNIEZNO —

.Porzucona” (radź., 16
.Kalosze szczęś-

cia” (polski, 16 1.); OSTROW — 
Roma: „Helena i mężczyźni” 
(franc., 18 1.); Słońce — „Ste­
wardessy” (niem., 18 1.); PIŁA 
—Lotnik: „Dom, w którym ży- 
jemy” (radź., 16 1.); Iskra — 
„Cichy Don” (III seria — radź., 
16 1.).

Radio
SOBOTA

PROGRAM I

15 
15.30 
16.05

walce kompoz. radź.;
— z życia Związku Radź.; 
— aud. aktual.; 16.15 —

sobotnie popołudnie; 17 — dla 
dzieci: „Tybetańska opowieść”; 
17.55 — wędrówki muzyczne po 
kraju; 18.40 — aud. literacka; 
19.26 — wiad. sport.; 19.30 — 
podwieczorek przy mikrofonie; 
21.05 — pieśni hiszpańskie i wło 
skie; 21.30 — mel. tan.; 22 — 
aud. literacka; 22.30 — muzyka 
tan., 23.10 — muz. tan.

Wiadomości:
16, 17.30, 19, 21 i

PROGRAM

5, 6, 7, 8, 13.33, 
23.

Fala

II (Poznań)

407 m

15.10 — polskie mel. ludowe; 
15.30 — dla dzieci „Srebrne łyż 
wy”. 16 — gra ork. MeCachri- 
no; 16.25 — Pozn. Kwartet Mu­
zyczny. 16.45 — fel. aktual.; 17 
— reklama. 17.15 — w rytmie
marsza 
17.50 - 
niedziel;
mel 
korę: 
muz 
ork 
19 50

cip

PR

17.35 — Radlo-Express; 
co przynosi jutrzejsza

■ sport.: 17.55 - 
wyk. solistów;
z zagranicy;
iktual 19 —

19 35 — aud 
oogedne mel..

- popul. 
18.25 —

18.35 — 
koncert 
aktual.;
20 27 —

sport.. 20.40 — gra Wro
Kwintet Rytm.; 21 — 
kowie”, 21.30 — na fa-

ale jaka i gd
Wielkopolskie PGR-y, zgodnie z zaleceniem włada nad­

rzędnych, wyzbywają się odległych, nie przydatnych, stano­
wiących różne enklawy, gruntów. Część oddają Bankowi 
Rolnemu na sprzedaż, część przekazują Państwowemu Fun­
duszowi Ziemi, część nadleśnictwom pod zalesienie. O tę 
ostatnią część nam chodzi. Pod zalesienie można oddawać 
ziemię, ale jaką i gdzie — oto jest pytanie.
T>ytanie to spowodował list, 

nadesłany do redakcji
przez pięciu i 
Szczodrze jewa 
wrzesińskim 
Chwiłkowskiego,

rolników ze 
w powiecie 

— Ignacego 
, Wojciecha

Cyfera. Stanisława Taciaka, An 
toniego Durczaka i Bolesława 
Andrzejaka. Z treści listu wy­
nika, że Państwowe Gospodar­
stwo Rolne w Nowejwsi Pod­
górnej oddaje pod zalesienie 
50 ha ziemi, w tym dużą część 
o bonitacji w IV i V klasie.

„Szkoda takiej ziemi pod 
zalesienie — piszą chłopi —

H. Szabowskl Pniewy. List Pana 
wykorzystamy jako artykuł dysku 
syjny. Za uwagi dziękujemy.

(7699)
Chłopi z gromady Mikuszewo. W 

sprawie zalesienia gruntów ornych 
ukaże się w najbliższych dniach 
artykuł. (8101)

Ksawery Kokot Leszno. Poda- 
jemy adres: Sp. Pracy Tartaczno- 
Zaopatrzeniowa Poznań ul. Grun­
waldzka 88, która produkuje pły­
ty stolarskie, obłogl, beczki, ka­
dzie, ramy do łóżek, skrzynie oraz 
szkielety do tapczanów i foteli.

Janina S. Ostrów. Wyższa Szkoła 
Filmowa istnieje tylko w Lodzi 
ul. Targowa 61 (wydz. operatorski 
i wydz. reżyserski). (3321)

NIEDZIELA

PROGRAM I

10 — magazyn wojskowy; 10.30 
— przeglądy i poglądy; 11 — 
ulubieni pieśniarze i piosenka­
rze; 11.42 — zagadka naukowa; 
12.10 — koncert w wyk. Ork. 
Mandolinistów; 21.45 — „Dzie­
ciństwo”; 13.15 — gra Polska 
Kapela F. Dzierżanowskiego; 
13.45 — zielony magazyn; 14 — 
„Gdzieś w powiecie”; 14.45 — 
gitara i piosenka; 15 — z życia 
Związku Radź.: 15.30 — miłośni
kom 
tyg.
16.20 
17.50

pięknej muzyki; 16.05 — 
przegl. wyd. międzynar.; 
— Wesele Kreczyńskie;

— muz. tan.: 19.26 — wia-
domości sport.; 19.30 — w róż­
nych nastrojach; 20.29 — wy­
niki „Toto-Lotka”; 20.30 — „Ma 
tysiakowie”; 21.05 — muz. tan.; 
2i.4o — „Widmowa żona”; 22.10 
— słynni śpiewacy operowi; 
22.40 — muz. tan.: 22.57 — ko­
munikat „Totalizatora Sport.”; 
23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 19, 
21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

9.50 — koncert życzeń; 11 — 
poezja 1 muzyka; 11.30 — muz. 
ludowa; 11.55 — chwila muz.;
12.04

scyt’ 
13.35

: — poranek symfon.; 13.15 
.Sląsk odpowiada na plebi- 
”; 13.30 — chwila muzyki; 

i — Inf. Kom. Bud. Domu
Starców im. Rodziny Matysia­
ków; 13.40 — koncert życzeń;
15.30 — dla dzieci; 15.45 — „Z 
kaliskich nowości”; 16.30 — kon 
cert chopinowski; 17.05 — kor. 
z zagranicy; 17 15 — Czego chęt 
nie słuchamy; 17.50 — „Słotne 
wieczory”: 18 — muz. tan.; 18.45 
— śpiewa Zespól Pieśni i Tań­
ca „Mazowsze”: 19 — „Dziesięć 
kochanek kawalera Dorna”; 
19.45 — muz. tan.; 20.26 — wia­
domości sport.; 20.30 — wyniki 
PGL —Koziołki”: 20.35 — pozn. 
zesp. rozr.: 21.10 — gra Pozn. 
15-tka Radiowa: 22.05 — ogól­
nopolskie wiadom. sport.; 22.35 
— pozn. wiad. sport.: 22.45 — 
muz. tan.; 23.15 — muz. róż­
nych narodów; 24 — muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
17, 20, 22 i 23.50.

Telewizia
SOBOTA

17.30 — dla dzieci „Skrzacik” 
i film: 18.30 — sprawozd. z mię 
dzynarodowego turnieju hoke­
ja na lodzie (Katowice); 20 — 
film krótkometr.: 20.15 — dzień
nik (W-wa): 20 45 koncert
rozr. Zespołu Polskiego Radia 
pod dyr. Górkiewicza i Skow­
rońskiego: 21.15 — film prod. 
węg.: „Galowe przedstawienie”.

17 — „Idziemy w świat”, dla 
dzieci (z Czechosłowacji); 18 — 
Teleturniej — w przerwie dzień
nik (W-wa)

li humoru i satyry; 22.05 — konprod. radź.
; 20.15 — film fab. 
.Siostry”.

Izie?
przychyla się do takiej kon­
cepcji Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa we Wrześni, popie-

Powiat krotoszyński zebrał 
w bieżącym roku na odbudo­
wę Warszawy do końca paź­
dziernika 283 tysiące zł, wyko 
nując roczny plan w 81,6 proc. 
Miasta wykonały roczny plan 
w 75,5 proc, wieś w 100 proc. 
Z gromadzkich Komitetów Od

gdyż znamy ją bliżej i wie­
my, że dobrze rodzi owies, 
ziemniaki i żyto, a nawet na 
pszenicę można by wybrać 
ładne kawałki. My nato­
miast mamy kaicałki grun­
tów wydmowo-piaszczystych 
nad Wartą, na których ani 
szczaw nie urośnie. W do­
datku nasze kawałki znaj­
dują się pomiędzy działka­
mi lasów państwowych i 
chętnie byśmy je zamienili. 
Nasze pod zalesienie, te 
PGR-owskie pod uprawę. Pi 
saliśmy w tej sprawie do 
różnych urzędów i znikąd 
nie dostaliśmy odpowiedzi". 
Po takim alarmie należało 

dokonać wizji lokalnej. Chło­
pi ze Szczodrzejewa nie prze­
sadzili ani odrobiny. Część ich 
ziemi, leżąca wzdłuż Warty, 
to istotnie wydmowe piaski, 
poprzegradzane lasami pań­
stwowymi. Kiedyś tam przed 
laty rząd pruski wykupił od 
gospodarzy te działki i zale­
sił. Nasi korespondenci, a ra­
czej ich ojcowie, nie chcąc 
się pozbywać ojcowizny oparli 
się naciskowi. Ziemia pozosta­
ła w ich rękach, ale jakaż to 
ziemia? Szkoda słów. Nawet 
niewybredna sosna słabo ro­
śnie.

Widziałem również ziemię 
■PpR-owską, przeznaczoną 
pierwotnie pod zalesienie. Na­
prawdę szkoda jej w naszych 
•warunkach , przeznaczać na 
ten cel. Dziś, kiedy wytyczne 
XII Plenum zalecają szukać 
rezerw produkcyjnych w rol­
nictwie, przeznaczać pod za­
lesienie grunty, które w tym 
roku wydały po 16 i pół kwin 
ta la żyta z hektara, byłoby 
ekonomicznym szaleństwem. 
Tak też orzekła trzecia zdaje 
się z kolei komisja i spowo­
dowała. że 25 hektarów prze­
kazano nie nadleśnictwu lecz 
Funduszowi Ziemi z przezna­
czeniem do rolniczego eksplo­
atowania.

Państwowy Fundusz Ziemi 
może te grunty sprzedać lub 
wydzierżawić okolicznym rol­
nikom, może je też wymienić 
przy zastosowaniu odpowied­
niej dopłaty z rolnikami ze 
Szczodrzejewa. Wydaje nam 
się, że najsłuszniejsze byłoby 
ostatnie rozwiązanie sprawy. 
Wspomniani wyżej rolnicy po 
siadają łącznie owych wydm 
piaszczystych około 17 hekta- 
rów. Przyległy kawałek uro- 
dzajnej, byłej PGR-owskiej 
Z'emi obejmuje 19 hektarów. 
Wymienić, wymierzyć, wyce­
nić, obliczyć odpowiedni ekwi 
walent i obie strony będą za­
dowolone. Nadleśnictwo, bo 
będzie miało jeden kompleks 
lasów, i chłopi szczodrzejew- 
scy, bo wzrośnie wartość ich 
gospodarstw. Skorzysta jeszcze 
ktoś trzeci — państwo i spo­
łeczeństwo, bo tak upełnorol- 
nione gospodarstwa dadzą w 
rezultacie większą niż dotych­
czas produkcję towarową.

Takiego zdania jest Prezy­
dium GRN w Mikuszewie,

Z życia gnieźnieńskich
harcerzy

Z okazji 40 rocznicy powstania 
Komsomołu, harcerki gnieźnień­
skie zorganizowały dla rad dru­
żyn całego hufca uroczysty komi­
nek jubileuszowy. Gawędę prze­
prowadził podharcmistrz M. Ku­
bicki. W części artystycznej — o- 
bok montażu słowno-wokalnego — 
„Wędrujemy brzegiem Wisły” — 
harcerki zaprezentowały 
pieśni i tańce ludowe oraz

liczne 
wier-

sze.
Dla podniesienia poziomu pracy 

w drużynach, Komenda Hufca po­
stanowiła zorganizować kurs szko­
leniowy z zakresu prowadzenia za 
stępu. Zajęcia odbywać się będą 
raz w tygodniu, a wykładowcami 
będą instruktorzy Komendy Huf­
ca.

Sebleczną więź z przedszkolaka­
mi nawiązali ostatnio chłopcy z 
zastępu „Rysi” IV Drużyny Har­
cerzy im. St. Batorego w Gnieź­
nie. Posiadając dwa projektory fil 
mowę wraz z filmami, uruchomili 
miniaturowe „kino objazdowe” — 
odwiedzając w pewnych odstępach 
czasu miejscowe przedszkola.

Pierwszy „seans bajek” odbył 
się onegdaj w Przedszkolu nr 1. 
Był on w pełni udany. Zastęp w 
sile 12 ludzi, pragnie ponadto zor­
ganizować dla dzieci coś w rodza­
ju występów rozrywkowych.

(Zwis)

ramy takie załatwienie spra- „
wy i my. Wszystko teraz za- ' budowy Warszawy najlepiej 
leży od Wydziału Rclnactwa i j spisały się: Koźmin w 157,4 
Leśnictwa Prezydium WRN, iproc„ Stary Krotoszyn — w 
który ma ostatecznie zadecy- 145,2 proc., Mokronos — w 
dować. '134,4 proc., natomiast Groma-

Tak czy inaczej b. ziemia gzki w-----  • —- - > ko w 40 proc., w Gorupi—43,8PGR-owska IV i V klasy pod 
zalesienie już nie pójdzie. To 
jest pewne. Chodzi jednak o
to, by została przekazana we 
właściwe ręce, by nie zosta- 
ła^ rozparcelowana na jakieś 
półhektarowe działki, bo ta­
kie nie przysporzą gospodar­
ce narodowej produktów rol­
nych.

Interesujące i pożyteczne

materiałów budowlanych
Znane są trudności z kupnem 

materiałów budowlanych na wsi. 
Nie tylko ze względu na ich ogól­
ny niedobór, ale także i na cenę. 
Znacznie łatwiej 1 taniej można 
wyrabiać; cegłę, dachówkę, pusta­
ki, sączki drenarskie, gipso-beto- 
ny systemem polowym, przy mi­
nimalnych nakładach gotówko-
wych. Wiadomo jednak, że nie
każdy mieszkaniec wsi potrafi to 
robić, wielu nawet nie wie, jak 
się do takich czynności zabrać.

Chcąc przyjść zainteresowanym 
z pomocą w tym zakresie, władze 
centralne organizują w okresie zi­
mowym trzy odrębne kursy dla 
rolników z całej Polski. — Mogą 
wziąć w nich udział także nie- 
rolnicy. Chodzi tylko o to, żeby 
po ukończeniu kursu, wykorzysta­
li swe umiejętności w interesie 
ludności wiejskiej.

Zorganizowany więc będzie dwu 
tygodniowy kurs wyrobu surówki 
i jej wypału systemem polowym 
w Nowym Sączu; dwutygodniowy 
kurs dla betoniarzy w Mińsku Ma 
zowieckim koło Warszawy i dzie­
sięciodniowy kurs produkcji ele­
mentów gipsowych w Warszawie. 
Kursy te będą się powtarzać W 
okresie do końca marca 1959 r.

Koszt wyżywienia i zakwatero­
wania wynosi 350,— zł od osoby. 
Inne koszty, związane z organiza­
cją kursów, wynagrodzeniem wy­
kładowców 1 instruktorów, ponosi 
Departament Poradnictwa dla Bu­
downictwa Wiejskiego, Warszawa, 
ul. Żurawia 3/5. Na ten adres na­
leży też przesyłać zgłoszenia, (kj)

^otł-
Na ślizgawki 
trzeba poczekać
Swego czasu brałem udział 

w naradzie Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
z udziałem przedstawicieli tej 
organizacji z terenu Zielonej 
Góry oraz Poznańskiego i Wo- 
jewódzkiego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej. Tematem nara­
dy była akcja urządzania śliz­
gawek — „W każdym mieście 
ślizgawka" — brzmiało naczel­
ne hasło. Od tego czasu upły­
nęły miesiące. Nastały pierw­
sze przymrozki. Z ciekawością 
wybrałem się zobaczyć, jak 
realizuje się pięknie brzmiące 
plany. Mimo że to dopiero 
pierwsze mroźne dni, ślizgaw 
ki już były...

W Parku Kasprzaka, na za­
marzniętej sadzawce z zapa­
łem ślizgali się młodzi entu­
zjaści łyżew. To samo w cen­
trum miasta na brodziku 
przed Operą. To się nazywa 
realizowanie planów — pomy­
ślałem, ale potem, przyszła 
refleksja. Przecież te ślizgaw­
ki urządziła... matka-natura. 
Przecież stawek w Parku 
Kasprzaka, a także sadzawka 
przed Operą, istnidly grubo 
przed założeniem Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej. Jak więc realizuje ta 
organizacja swe plany? O tym 
jednak na razie cicho.

Obawiam się, że w lecie 
następnej naradzie będzie 
wa o tym... że złe warunki 
mosferyczne nie pozwoliły 
urządzenie ślizgawek. Być

na 
mo 
at-
na 

mo
że w przyszłym roku będzie 
znów mowa o... ślizgawkach 
w każdym mieście.

Wł. Of.

proc, i w Borzęciczkach
54,3 proc.

Z Miejskich Komitetów OW 
na pierwszym miejscu znaj­
duje się Kobylin, który rocz­
ny plan wykonał w 94,1 proc., 
przed Pogorzelą (86,9 proc.), 
Koźminem (84 proc.) i Kroto­
szynem (73,3 proc.)

Do całkowitego wykonania 
rocznego planu brak tylko 18,4 
proc. A że wiele komitetów 
terenowych dokonało już wpłat 
w listopadzie, można sądzić, 
że plan został zrealizowany

(th)

Powiat średzki na SFOS wy 
konał plan za 10 miesięcy za­
ledwie w 72,5 proc, i znajduje 
Isię na 21 miejscu w wojewódz 
twie. Roczne plany zrealizowa 
ty już gromady: Śnieciska —
202 proc., Czamotki
proc., Kostrzyn

138
104 proc.

i Iwno — 103 proc. Świadcze­
nia na SFOS przebiegają po­
myślnie w gromadach: Koszu- 
ty, Sulęcinek, Kleszczewo i 
Tulce. Słabiej w gromadach:

Zapomniana 
załoga

W kórnickim magazynie śrem­
skiego oddziału Poznańskich Za­
kładów Zbożowych nie dzieje się 
dobrze. Ośmioosobowa załoga pra- 

■ cuje w opłakanych warunkach i 
przy tym nie ma możliwości ko­
rzystania ze świadczeń socjalnych, 
jak w innych zakładach pracy.

Nikt z pracowników nie korzy­
stał z funduszu wczasowego, nie 
brał udziału w jakiejkolwiek wy­
cieczce krajoznawczej, bo na te 
cele brak, rzekomo pieniędzy. W 
tym przekonaniu utrzymuje zało­
gę kórnickich magazynów kierow­
nictwo oddziału śremskiego. Zało­
ga sama dopomina się potrącenia 
składek członkowskich, lecz śrem- 
skj przedstawiciel zw. zawodowe- 

-go jakoś się z tym nie kwapi.
Czy istnieje jakiś fundusz zakła­

dowy — nikt nic w magazynie nie 
wie, bo kierownictwo śremskiego 
oddziału nie ma zwyczaju infor­
mowania pracowników.

Sprawa przyznania nagród — po­
zostaje dotąd tajemnicą dla załogi. 
Kto ostatnio opiniował i kwalifi­
kował do nagród — też nie wiado-
mo. (stn)

Szlachcin, Murzynowo Leśne i 
Kościelne. Również w samej 
Środzie wpływy na ten cel w 
ostatnim czasie zmalały wsku 
tek wstrzymania się niektó­
rych zakładów pracy od świad 
czeń.

Warto tu dodać, że świad­
czenia zebrane na SFOS nie 
idą w całości na Warszawę 
gdyż 55 proc, zebranych fun­
duszy pozostaje na potrzeby p0 
wiatu i to na budowę szkół 
___________________ (h) ‘

Rozmaitości
Rada Narodowa Osiedla Wap 

no z dodatkowego budżetu 
przeznaczyła 20 tys. zł na na­
prawę chodników; 11.850,— 
na remont szkoły; 8.420,— zl na 
zieleńce.

W Wągrowcu powołano Po­
wiatowy Komitet Pomocy 
Biednym. Dotychczasowy Ko­
mitet Pomocy Repatriantom w 
całości wejdzie w skład nowe­
go komitetu. Działalność jego 
zostanie niejako rozszerzona.

(Kdw)

Plan tegorocznych inwestycji 
w pow. średzkim przewidywał 
wykonanie robót melioracyj­
nych na 2.835 tysięcy zł. Dreny 
odnowiono na 230 ha gruntów 
PGR i 20 ha — Spółdzielni Pro 
dukcyjnej Trzebisławki. Zago­
spodarowano 238 ha łąk i past­
wisk PGR i na gruntach ze­
społów uprawy łąk. Uregulo­
wano 1,6 km kanału miłosław- 
skiego.

W roku przyszłym przewidu­
je się odbudowę zagrożonego 
odcinka wału nad Wartą oraz 
prowadzenie dalszych prac nad 
pełnym zagospodarowaniem łąk

.i i pastwisk. (h)

Powiat średzki posiada naj­
większy procent zelektryfiko­
wanych miejscowości. Dalszych 
8 wiosek w tym roku otrzyma­
ło światło, a w 6 wioskach Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Elek 
tryfikacji Rolnictwa przewidu­
je całkowite zakończenie robót 
do 15 bm. W grudniu br. roz- 
pocznie się już elektryfikacja 
miejscowości, objętych planem 
na rok 1959. Wsie: Brzezie i 
Jaszkowo elektryfikują się po­
za planem.

W poniedziałek, 8 bm. o go­
dzinie 20 w sali kina „Panora­
ma” w Lesznie odbędzie się, 
na zakończenie Roku Moniusz­
kowskiego, wielki koncert sym 
foniczny. Udział w imprezie 
wezmą: Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa TFR w Poznaniu 
pod dyr. Czesława Orsztynowi- 
cza; solista Państwowej Opery 
w Poznaniu — J. Prząda; chór 
ZZK „Chopin”. Prelekcję wy­
głosi dr Jerzy Młodziejowski. 
W programie utwory Stanisła-
wa Moniuszki. (R)

Hokej, hokej, hokej
Hokeiści warszawskiej Legii roz­

poczęli swe tournće po NRF w 
środę meczem w Kaufbeuren roze­
granym z kombinowanym zespo­
łem złożonym z zawodników miej­
scowej drużyny o tej samej na­
zwie oraz mistrza NRF „Fuessen”. 
Spotkanie zakończyło się remisem 
6:6 (2:2, 4:2, 0:2).

W czwartek przeciwnikiem war 
szawskiej drużyny był klub EV 
Fuessen. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem gospodarzy 8:5 (6:1, 1:2, 
1:2).

Hokeiści Legii mają rozegrać w 
NRF jeszcze cztery spotkania: 
6 bm. w Fuessen z EV Fuessen, 
następnego dnia w Bad Toelz z 
EC Bad Toelz, 9 bm. w Garmisch- 
Partenkirchen z Riessersee i 10 
grudnia w Oberdsdorfie z EV 
Fuessen.

Przeciwnicy Polaków to druży­
ny zajmujące trzy czołowe miejsca 
w tabeli tegorocznych rozgrywek 
mistrzovzskich.

Już trzecie z kolei zwycięstwo 
w rozgrywkach o mistrzostwo I 
ligi uzyskali hokeiści ŁKS, wygry­
wając ze Startem Katowice 6:5 
(2:1, 1:4, 3:0).

Przypominamy że...
...dziś o godz. 19 w hali MTP nr 

16 mecz bokserski juniorów Po­
znań — Budapeszt. /

...koszykarze Warty spotkają się 
dzisiaj w meczu o mistrzostwo I 
ligi ze Śląskiem Wrocław. Spotka­
nie to odbędzie się w hali przy ul. 
Matcelińskiej o godz. 1L

(o)

Dołka junior
startuje w Budapeszcie

Dużym sukcesem dla młodego 
poznańskiego szpadzisty Marka 
Dołki (brata znanego Jarosława) 
iest udział w reprezentacji krajo­
wej juniorów, która pod firmą 
Wrocławia wyjechała na Węgry, 
gdzie spotka się z drużyną Buda­
pesztu. Mecz ten rozpoczyna sie
dzisiaj. (Ot)

Po pierwszej tercji, w której 
lekką przewagę uzyskali gospo­
darze. w drugiej ostra gra hokei­
stów ŁKS spowodowała, że na 
ławce kar „odpoczywali” FilipiaK 
i Chodakowski. Wykorzystując ten 
moment Start zdobywa przewagę 
i wygrywa tę tercję 4:1.

W ostatniej fazie obraz gry zmie 
nia się nie do poznania. ŁKS> 
przypuścił generalny szturm 
ostatecznie zwyciężył.

W decydującym spotkaniu 
pierwsze miejsce w barburkowym 
turnieju hokejowym Spartak 
Moskwa pokonał Górnika Ka 
wice 7:1 (2:0, 2:0, 3:1).

Dziś
Poznań-Brno

Na krytej pływalni
Wronieckiej 
siaj o godz.

przy n1, 
się dzi'rozpocznie

18 międzymiastowe
spotkanie pływackie Poznan 
Brno. Jest to pierwsze spotkań 
czołowych okręgów Polski 
CSR. Tym większa jest wię 
zasługa Poznańskiego Okręgom 
go Związku Pływackiego, «t0” 
sfinalizował tę atrakcyjną 
zę międzynarodową. Ze wzglę 
na bardzo wyrównany poziom P 
szczególnych zespołów, mecz z 
powiada się bardzo ciekawie, 
starcie ujrzymy m. In. wicenk, 
slrza Europy Czechosłowa 
PAZDIRKA, byłego rekordzis^ 
świata — „żabkarza” SVOSI 
doskonała delfinistkę — KAS 
ROVĄ.

CSR. Tym większa

Reprezentacja Poznania wyst^ 
również w swym najlepszym sk a 
dzie z rekordzistką Polski w kral* 
— KRYSTYNĄ SZULCOWNĄ. * 
MIŃSKĄ, CEDRO CZYNEM, 
TOMSKIM oraz siostrami DR 
dzynskimi.

Rozegrany będzie również 
drużyn waterpolowych. a o 
ciąg meczu rozpocznie się ^utr”,u 
godz. 18. Po występie W Vo7^ecze 
Czechosłowacy wyjadą na n 
do Szczecina i Warszawy.


